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B Ę D Z I E Z M I A N Y P O L I T Y K I 
B A N K U P O L S K I E G O Bank Polski nie zamierza 

obecnie korzystać z możli­
wości obniżenia pokrycia. 

Spadek pokrycia jest wynikiem zamiany rezerw złota na 
wututy zagraniczne. ~~ Zwiększenie portfelu wekslowego 

iest objawem sezonowym. 
Warszawa, 4 sierpnia, j 

(F) W związku z dyskusją, jaka w ! 
ostatnich dtrach rozwinęła s ę w pra­
sie nad zagadn^emem wysokości po- i 
kryca kruszcowo-walutowego ob"egu 
pieniężnego, nasz warszawski kores­
pondent gospodarczy dowiaduje się z 
dobrze po nformowanych kół finanso- j 
wych, że niema ona nic wspólnego z i 
jakiemukolwiek zawierzanymi dyrekcji j 
Banku Polskiego, ani w dziedzinie o-! 
b'egu pieniężnego, ani w dziedzinie' 
kredytowe). 

Dyskusję tę wywołał raport Kom*-, 
sji złota, wyłonionej przez komitet fi-j 
nansowy Ligi Narodów. Raport ten 
ogłoszony został już w maju rb-

Teoretycznie sprawa zmniejszenia 
umownej wysokości minimalnego po­
krycia kruszcowo-walutowego rozsłrzą* 
sana iest zagrancą już od k"lku mięsie-' 
cy, wobec spadku tego pokrycia poni-j 
żej przepisy statutowe w szeregi kra­
jów zagranicznych. W Polsce zagad-
iren :e to zwróciło dopiero obecnie1 

baczniejsza uwagę wobec zmniejszenia 
się pokrycia kruszcowo-walutowego w 
Banku Polskim Memorjał jednak eko­
nomistów krakowskich, który tę spra­
wę rozważa raczej z punktu naukowe­
go, nie wpłynął bynamniej na zmianę 
poglrdów w Banku Polskim co do za­
sad polityki walutowej. Przep :sy nasze 
odnoszące się do pokrycia kruszcowo-
walutowego obiegu biletów Banku Pc 
skiego, odpow adaja całkowicie uzna­
nej obecnie przez cały świat za najlep­
sza zasadzie elastyczności. 

Z tego względu n :e zachodzi naj­
mniejsza potrzeba praktycznej zmiany 
tych przepisów. Faktem jest. że po­
krycie kruszcowo-walutowe obiegu bi­
letów Banku Polskiego zbl żyło się w 
ostatnich miesiącach do granicy, prze­
pisanej statutem. Nie wypływa jednak 
stąd potrzeba obniżenia normy pokry­
cia, przewidywanej przez statut, 1 aby 
faktyczne pokrycie było o kilkanaście 
procent wyższe od przep sów statutu. 
Statut bowiem Banku Polskiego prze­
widuje, iak zresztą statuty wielu ban­
ków emisyjnych zagran :cą, ewentualne 
obniżenie pokrycia poniżej ustalonej 
normy w statucie. W tym wypadku 
jednak Bank Polski opłacać musi skar­
bowi p a ń s t w a tak zwany podatek emi­
syjny. Podatek ten opłacają instytucie 
emisyjne w tym celu, aby nie rozwija­

ły tak ej polityki, któraby przynosiła 
im duże zyski przy obniżen/u pokrycia 
kruszcowo-walutowego. Każda nstytu-
cia emisyjna bowiem mogłaby obn żyć 
to pokrycie przez zmn ;e szenie rezerw 
złota względnie walut zagranicznych, 
a zw ększenie tak zwane wekslowe. 

Statut Banku Polskiego przewiduje 
poza pokryciem kruszcowo-walutowem 
również pokryć e innemi wartościami, 
a między innemi i wekslami. Tego ro­
dzaju pokryce emisji banknotów jest 
rentujące, podczas gdy pokrycie zło­
tem nie przynosi zysków« Znaczne 
więc zmniejszeń e rezerw złota, służą­
cych do pokrycia, zmniejsza część obie 
gu banknotów, opartych na tern złocie, 
a więc zmniejsza część emisji n'e ren-
tującej się W ten sposób banki emisyj­
ne mogłyby czerpać duże zysk' z emi­
sji banknotowi opartych o pokrycie 
wekslowe. 

Jeżeli chodzi o Bank Polski, to art. 
52 statutu przewduje, że o ile pokry­
cie spadnie poniżej 40 proc-, Bank płac* 
skarbowi panstyfla podatek od nadwyż­
ki emisyjnej ponad sumę pokrytą w wy 

sokośc' 40 proc-, według następujących 
norm: 3 proc rocznie przy pokryciu 

! poniżej 40 proc-, 6 proc. rocznie przy 
pokryciu poniżej 37 proc-, 10 proc. 

, roczn e przy pokryciu poniżej 34 do 30 
proc. rocznie- Obliczanie podatku tegoj 

J odbywa się co 10 dni przy sporządza-
. nu dekadowych bilansów. Jeżeli pro­
cent pokrycia spadnie poniżej 40 proc, 1 

'stopa dyskonta musi być wyższa po­
nad 6 proc. przyna mniej o jedną trze- J 
c;ą część stopy podatku, płaconego 

' skarbowi. 
Obecnie jednak Bank Polski nie za-

' m'erza korzystać J" tej możliwości ob-
; niżen a pokrycia, tern samem teoretycz 
nego zwiększenia emisji biletów ban­
kowych. Jeżeli obserwujemy spadek 
pokrycia kruszcowo-walutowego na­
szego obiegu w Banku Polskim, jest 

I to wypik ;em zamiany rezerw złota na 
waluty zagraniczne, których zapas wy 

i maga stałego uzupełnienia. Obniżenie 
więc pokrycia w Banku Polskim wy­
pływa z siły wyższej, a n'e z kierunku 
lolltyki dyrekcji banku. Zejście pokry­
cia kruszcowo - walutowego poniżej 

przepisanej normy statutowej, a w i ę c 
ponżej 40 proc, nie oznaczałoby zmia­
ny polityki walutowej Banku Polsk ego 
lecz stanie się to pod wpływem innych 
czynników. 

Bank Polski, jak nas zapewniają 
dobrze poinformowane koła finansowe, 
nie zamierza zmienić air na trochę 
swej polityki kredytowej. W wypadku 
bow em zmniejszenia pokrycia mógłby 
zwiększyć portfel wekslowy. Obser­
wowane obecnie zwiększenie portfelu 
wekslowego n e wypływa też ze spad­
ku pokrycia, lecz jest zwykłym obja­
wem sezonowym w tym okresie roku. 

Pogłoski, twierdzące o rzekomym 
zamiarze zmiany polityki walutowej 
Banku Polskiego o tyle są n'eaktualne, 
że obecny ubytek złota i walut zagra­
nicznych w Banku Polsk'm zmniejszył 
s ę znacznie w porównaniu do miesięcy 
poprzednich, pokrycie jednak kruszco­
wo-walutowe w Banku Polskim prze­
wyższa jeszcze granicę dolną, ustalona 
przez statut. Sama więc kwestia zejś­
cia pokrycia w dół w obecnym czasie 
'est n'eaktualua. 

ZAMÓWIENIA SOWIECKIE i POLSCE 
J§ najbliższych 

dostawa 20 
Nasz warszawski korespondent (F) 

donosi: 
Jak s ę dowiadujemy w nabliższym 

czasie zostaną zakończone rokowania, 
prowadzone przez Sowpoltorg z fabry­
kami polskiemi o dostawę dla Sowpol-
torgu parowozów I wagonów szeroko 
i wąsko-torowych. Polskie fabryki do­
starczyć mają 20 parowozów I 80 wa­
gonów wartości 4 i pół miljona złotych 

Sowiety toczą rokowana z fabryką 
Cegielskiego, fabryką Chrzanowską 
oraz Warszawską Spółką Parowozów. 
Strona techniczna zamówienia została 
uż zakończona całkowicie- Pozostaje 
do uzgodnienia sprawa warunków kre­
dytowych. 

dniach sfinalizowana betìzie 
lokomotyw i 80 wagonów. 

Strona sowiecka żąda kredytu 28-
miesięcznego, a fabryki polsk e chcąc 
udzielić tylko 18-mies'ęcznego kredytu 

W najbliższych dniach warunki 
kredytowe mają być uzgodnione.Wek-
sle sowieckie mają być zdyskontowa­
ne. Prawdopodobnie dyskonto odby­
łoby s ę na rynku zagranicznym, być 
może francuskim> 

Pozatem Sowpoltorg prowadzi ro­
kowana z fabrykami, produkującemu 
platformy I wózki, t. zw- wywrotki. 
Również Sowiety mają zamówić w 
Polsce pewną ilość wiertarek elektrycz 
nycli dla celów górniczych, oraz cynku 
elektrotechn cznego. W sferach prze­
mysłowych w Warszawę tłomaczą 

wzrost zamówień sowieckich w Polsce 
wpływem podpisania traktatu « nie­
agresji. 

Spodziewają się więc dalszych 
zwiększonych obrotów handlowych 
sowiecko-polskich. 

Prez. Rzeczypospolite] 
powrCcił do Warszawy 

Warszawa, 4 sierpnia. 
Dzisiaj rano powrócił do Warszawy 

Prezydent Rzplitej wraz z otoczeniem. 
Na dworcu spotkał Pana Prezydenta 
premjer Prystor, wiceminister komuni­
kacji Czapski oraz szereg wyższych 
urzędników. 
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Wojska rządowe 
w Brazylji 

watcbitu natvstnhtbtv. 
Porto Alegro, 4 sierpnia. 

(Polłka Atfenc a T*l«)Jraf;c/nii) 
Południowe wojska federalne, lak 

glos] oficjalny komunikat, rozbiły '-d-
dz'ały powstańcze i zajęły miejsco­
wość Apiahy* Czynione sa przygoto­
wania do konferencji pukojowci t>« -
między rządem brazylijskim a powstań 
canil 

polskich we F r a i . c ] -

Lille, 4 sierpnia* 
(Polska Agenda I «lc<tifc(uMtlłl) 

Pisma polskie w pólnccur-j Francji, 

u l . P t e f i k o w t k a 8 ¥ . Uh W » 2 i t t t MlZ^^^Pft 
Przystępując do rojs erze'i ' s*ei działalności * dziajac.il qbezp.'ec2 n z c o ; m o c dorażną.dla robotników .polskich w 

*ych (ognio*v, kfdditiet w\ i transp. riows), p o s z u k u j e *ią o s ó b u i - . o s t n . , Bclf i . Według ankieiy. prt&WItftfeMfri 
,„..,';«...J j pr*ci iedno £ pi»m, OhOiO 5Q.0QO l O o o t -

a J i e s c ; » « « . ników polskich znajduj, się w aaqot kry 
óo— iycznem położaniu ws! u lak kryzysu, pa 

nuiącego'w przemyje belgijskimi 

Spółka A!<cyj a 

Oddział w Łodzi 

k o w a n y c h dhi c e l o v a k * i y c y j n y ^ r t . 
Z g ł o s z e n i a r>roi:my k «a*o n < pod pov.'vitfzym 

r ą c e DYKL.E'YG.£.-», p. SALO OPATOWSKIEGO. 

PSTLFII ul 
• I I I H M l ü l£« V V V Pertraktacje z n a r o d o w y m i s o c j a l i s t a m i { u ż s i ę rozpoczęły. — 

Hitlerowcy ż ą d a j ą w i ę k s z o ś c i t e k w gabinecie. 
Nowa serjte l a m a c h ó w ier«riislycxm«scl». 

Berlin, 4 sierpnia. 
Ubiegła noc w Monachium miała 

przebieg nadzwyczaj burzliwy. Nlcwy-
śłedzeni dotychczas sprawcy dokonali 
SZEREGU ZAMACHÓW NA WIELKIE 
SKLEPY, WRZUCAJĄC DO WNĘTRZ 

BOMBY, 
które jednak nie wybuchły. Podpalono 
pozatem urządzenia na stadjon'e im. 
Dantego oraz schronisko młodzieży so-
cjal - demokratyczne], gdzie eksplodo­
wało kilka podłożonych bomb. Straż 
ogniowa z trudem zdołała opanować 
pożary. 

Prasa, donosząc o nowych aktach 
terom, zaznacza, że rząd niemiecki nie 
cofnie się przed wprowadzeniem kary 
śmierci na uczestników zamachów i 
przed ogłoszeniem cywilnego stanu wy 
łątkowego, o ile fala terom nie ustanie. 

Równocześnie w szeregu dzielnic 
lego miasta 
POSZŁO DO KRWAWYCH STARĆ 
MIEDZY KOMUNISTAMI I HITLE­

ROWCAMI. 
Pogotowie policyjne musiało wielokrot­
nie powracać na Jedne i te same miej­
sca. Kilku uczestników bójek odniosło 
cięższe i lżejsze rany. 

W Mayen wywiązała się wczoraj 
wieczorem ostra walka pomiędzy Stahl 
uelmowcami i komunistami, w wyniku 
które] 1 Stahlhelmowiec został śmier­
telnie raniony. Interweniowała policja, 
aresztując 10 komunistów. 

W Berlinie dokonano również kilku 
obław w lokalach, uczęszczanych 
przez komunistów 1 znaleziono pewną 
Ilość broni palnej. 

Aresztowano dwuch handlarzy bro­
ni, którzy nielegalnie dostarczyli więk­
szą Ilość broni palne] do Saksonii. Cho­
dzi tu o około 50 rewolwerów i 25.000 
naboi. 

Berlin, 4 sierpnia. 
Doniesienia o zamachach bombo­

wych i napadach przy użyciu rewolwe­
rów, zwłaszcza w porze nocnej, nie u-
stają. 

W Mehlauken. w Prusach Wscho­
dnich. DO WNĘTRZA BUDYNKU SA­
DOWEGO RZUCONO BOMBĘ, KTÓ­
RA EKSPLODOWAŁA, WZNIECAJĄC 
POŻAR. 

W Ortelsburgu rzucono bombę do 
domu towarowego. Powstały pożar spo 
wodował bardzo poważne szkody. 

Zamachu w Ortelsburgu dokonali o-

sobnicy, przybyli samochodem z Ol­
sztyna. Po zamachu samochód odje­
chał w stronę granicy. 

W Olsztynie z okna schroniska na­
rodowych - socjalistów postrzelono 

ciężko w głowę jednego z przecho­
dniów. 

W czasie bójki między hitlerowca­
mi i komunistami w Olsztynie areszto­
wano kilku narodowych socjalistów, u 

Warunki Hitlera: 
I8ozw?cq;eaBB?'e E p o r t f ü komuifiSsafiicsneB 
i prowo nsci4Bi04»I»r*»mi8'' c H H O T s z a t u i r m d » -

weSt maiar sc»c3cifl&$f<few. 
BERLIN, 4 sierpnia. 

Po powrocie z Monachjum przedstawieni narodowych socjalistów, kpt. 
von Giliing, odbył dłuższą konierencję z ministrem spraw zagranicznych, von 

Neurathem. 
Konferencja ta, jak donoszą DOTYCZYŁA WARUNKÓW, OD KTÓRYCH 

HITLER UZALEŻNIŁ SWOJE WSTĄPIENIE DO GABINETU. 
Oiicjalne rokowania podjęte być mają przez czynniki miarodajne w przy­

szłym tygodniu. 
H'tler żąda dla siebie teki kanclerza, ministra spraw wewnętrznych, 

pracy i gospodarki. Obok tych warunków narodowi socjaliści wysuwają s?e» 
reg postulatów natury politycznej. M. in. ŻĄDAM NIEZWŁOCZNEGO RO­
ZWIĄZANIA PART.U KOMUNISTYCZNEJ 1 PRZYZNANIA SZTURMÓW-
KOM HITLEROWSKIA1 PRAWA SAMOOBRONY, WOBEC ATAKÓW KO­
MUNISTÓW. 

Znamienne osw'etlen'e tych żądań rzuca artykuł wybitnego hitlerowca, 
Rosenberga, na łamach Völkischer Beobachter": 

Narodowi socjaliści — jak twierdzi autor artykułu — nie mają zarnWu 
usuwać się, od udziału w rządzie. Domagają się oni oddania im w gabinecie 
wpływu k'erowniczcgo, do którego inne stronnictwa zmuszone będą zastoso­
wać się bez zastrzeżeń. 

W stosunku do centrum — twierdzi autor artykułu — narodowi socjaliści 
będąc znacznie liczebnie sUnieisi, MAJĄ PRAWO WYSTĄPIĆ Z ŻĄDA­
NIEM PRZYZNANIA IM TRZECH CZWARTYCH MIEJSC w gabinecie, 
przyczem otrzymać muszą teki, które pozwolą mieć decydujący wpływ na 
sprawy polityki wewnętrznej, zarówno w rządzie Rzeszy, jak w rządz»e Prus. 

których znaleziono broń palną. 
Przewodniczący chrześcijańskich 

i socjalistycznych związków zwrócili 
się do władz policyjnych o wydanie 
odpowiednich zarządzeń, gdyż w prze­
ciwnym razie robotnicy zorganizują ak­
cję samoobrony, ścigając winnych u-
prawiania teroru na własną rękę i ka­
rząc ich według własnego uznania. 

W związku z tern żądaniem POLI­
CJA WYDAŁA ZAKAZ URZĄDZANIA 
MANIFESTACYJNYCH POGRZEBÓW 
do czego przygotowywali się zarówno 
komuniści, jak i hitlerowcy, w związku 
z szeregiem morderczych zamachów, 
dokonanych w ostatnich dniach. 

Smutna statystyka. 
Berlin, 4 sierpnia. 

(Polska Agenda Telegraficzna) 

Przewodniczący związku Reichs­
bannern poseł Hoeltermann wraz z wi­
ceprzewodniczącym posłem Lennerem 

j złożyli ministrowi spraw wewnętrznych 
'Rzeszy Gaylowi obszerny memoriał, 
stwierdzający, iż od chwili zniesienia 
zakazu istnienia hitlerowskich oddzia­
łów szturmowych 15 reichsbannerow-
ców zostało zabitych a 104 odniosło 

j ciężkie rany. 
Przywódcy Reichsbannern domagali 

! się wydania jaknajostrzesjzych zarzą-
jdzeń przeciwko wzrastającemu z dnia 
, na dzień terorowi w stosunku do orga-
. nizacyj republikańskich. 

zabójca dyr. Koehlera 
stanic mfttótce p r s e d 

s q d e m . 
Warszawa, 5 sierpnia. 

Jak donoszą pisma, śledztwo w 
głośnej sprawie zabójstwa w dnu 26 
kwietnia rb. na osób e naczelnego dy­
rektor zakładów żyrardowskich ś. p. 
Koehlera zostało już ukończone. 

W tych dniach sprawcy zabójstwa 
Julianowi Blachowskiemu, b. pracow­
nikowi Żyrardowa, został doręczony 
odpis aktu oskarżenia przez sąd okrę­
gowy (wydział 111 karny). Blachow-
ski postaw ony jest w stan oskarżenia 
z art. 453 k- k. i art. 15 przepisów prze­
chodnich na mocy czego sąd władny 
jest zastosować najwyższy wymiar 
kary. 

Stanie on przed sądem doraźnym w Krzemieńcu 
Lublin, 4 sierpnia, iwosławny, znany wśród ludności wiej-

W miasteczku Dermaniu, pod Krze-1 skiej całego Wołynia, szczególnie dzięki 
mieńcem, istnieje prastary klasztor pra-1 odpustom, które ściągają do Dermania 

Streik robotników miejskich we Lwowie 
raiasio b e z iramwafów. 

Lwów, 4 sierpnia. 
Mieszkańcy Lwowa zaskoczeni, zo­

stali dziś rano brakiem tramwajów 
na mieście i wszyscy zmuszeni byli u-
dawać się do odległych nieraz miejsc 
pracy piechotą lub taksówkami. 

Przyczyną braku tramwajów było 
ogłoszenie strajku pracowników miej­
skich. Uchwała taka zapadła wczoraj 
o północy na zebraniu pracowników 
miejskich w sali teatru Rozmaitości. 

Magistrat obniżył robotnikom od 1 
sierpnia zarobki o 10 proc, skrócił ur­
lopy, zamiast dwu mundurów rocznie, 
przyznał tyl'co jeden. 

Robotnicy zaprotestowali p r z e c i e 
temu, a ponadto wysunęli stare swe 

| żądanie, domagając sic pragmatyki 
' służbowej, nad którą władze miejskie 
już od szeregu lat pracują. 

Na Zgromadzeniu w teatrze Roz­
maitości uchwała o strajku zapadła 

jednomyślnie. Strajk objął wszystkie 
zakłady użyteczności publicznej. Za­
kłady te jednak pracują, gdyż jeszcze 
w nocy obsadzone zostały przez woj­
sko, które pracuje razem z Inżynierami 
i mechanikami. 

Na czele komitetu strajkowego stoi 
konduktor tramwajowy Dąbrowski, 
który w swoim czasie uratował życie 
obecnemu regentowi Węgier Horthy-
emu w czasie przewrotu komunistycz­
nego. 

Aby częściowo załagodzić trudno­
ści komunikacyjne, miasto zamierza 
wypuścić autobusy. 

Wskutek strajku magistrat ponosi 
dziennie około 60.000 złotych strat. 
. Dziś o godz. 6-ej wieczór odbęd/Ie 

się v/ inspektoracie pracy konferencja 
celem załagodzenia zatargu i zlikwido­
wania strajku* 

pątników ze wszystkich ziem kresowych 
Przed kilku dniami została jednak 

wykryta tajna akcja antypaństwowa, 
prowadzona na terenie klasztoru wśród 
ludności wiejskiej tam przybywającej. 

Od dłuższego czasu do wiadomości 
policji dochodziły wieści o dziwnych 
przemówieniach jednego z mnichów, któ 
ry przeważnie zaczynał rozmowy z wier 
nymi od tematów religijnych, a przecho­
dził do krytyki władz polskich, która 
starał się ośmieszyć. Mnich przekonywał 
wieśniaków o błogosławionym trybie ży­
cia ludności wiejskiej w Rosji Sowieckiej 
i agitował za stworzeniem organizacji 
wywrotowej. W tym celu też rozdawał 
druki propagandowe i odezwy do rozle­
piania po wsiach. 

Gdy wiadomości powyższe zostały 
potwierdzone przynoszonemi drukami, 
policja wszczęła dochodzenie, które w 
rezultacie doprowadziło do aresztowa­
nia mnicha klasztoru dermańskiego, 
Ignacego Barysza. Wraz z nim, ujęty zo­
stał obywatel sowiecki, Ignacy Kowal­
czuk, który pomagał mnichowi w jego 
czynnościach wywrotowych. Obaj aresz 

i towani przyznali się przy pierwszem 

!

przesłuchaniu do winy. 
Staną oni przed sądem doraźnym w 

Krzemieńca w dniu 12 sierpnia. ' 

http://dziajac.il
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Hitler w wydaniu ameryKańsKienr. 
Przywódca weteranów major Waters tworzy „armię khaki" w celu 

obalenia dotychczasowego systemu rządów w U. S. A. 
Po wyrzuceniu przez wojsko armjl jących pobiera wyższe płace zarobko-l Całemi stronicami cytuje autor opi- robocia i nędzy. Znajduje się ona, a ra-

weteranów z Waszyngtonu, po odpar-,we. W r. 1926. t. j . w okresie niezamą-|sy podobne powyższemu. czej duża jej część w stanie podniecę-
ciu ataków na Biały Dom — rczyden- conej jeszcze prosperity, przeciętny | Pisze dalej Johann jak setki tysięcy nla i wrzenia. Ale, powiada autor, do-
cję prezydenta Stanów Zjednoczonych zarobek robotnika w Stanach wynosił bezrobotnych wędriujc po całym kraju;póki ludność robotnicza, 
zapanowała narazie cisza na tym fron- wg. obliczeń statystyków z umwersy-iw poszukiwan'u pracy, śród tych wa­
cie wewnętrznym. Cisza pozorna I tetu Nowojorskiego 25,79 dolarów tygo- ' gabundów coraz częściej widzi się by-
chwiiowa, gdyż kilkanaście tysięcy we- dniowo. A że urzędowo określone mi- łych farmerów, którzy porzucili swoje 
teranów z przywódcą swoim ex-majo-'nimum kosztów utrzymania rodziny farmy i, sprzedawszy co się dało, poszli 
rem Watcrs'em pociągnęło do miasta wynosiło na rok 1030 sumę 38,92 dola- ' w szeroki świat szukać pracy p o * ' ę k -
.lohnstown (Pensylwanja), gdzie rozbili ra tygodniowo, przeto, jak wynika z szaląc szeregi bezrobotnych i bozdom-
swój obóz. I zestawienia cyfr podanych przez insty-Jnych. Liczba bezdomnych jest przera-

Przywódca weteranów Waters nie tucje amerykańskie, zarobek normalny zająca, 
daje za wygrana po porażce w Wa- przeciętnego robotnika w Stanach nie | Rolnictwo, jak podaje autor, jest zrui 
szyngtonie, której celem miało być zmu wystarczał na utrzymanie nawet w nowane. Główny ośrodek rolniczy Sta-
szenie rządu i Kongresu do przyznania okresie prosperity. Cóż dopiero teraz? {nów, t. zw. Midllewest, znajduje się w 
uczestnikom wielkiej wojny wypłaty | O nędzy panującej śród bezrobot- przededniu ruiny; średni farmerzy nie 
skapitalizowanej renty. Wydał on w nych i nawpółzatrudnionych podaje Jo- jsą w stanie płacić swych zobowiązań 
Johnstown odezwę do ogółu wetera- ] hann szczegóły i dane czerpane ze źró- [w bankach, banki plajtują masowo, 
nów i bezrobotnych, w której mówi o deł oficjalnych, które rzucają ponure Spadek cen na zboże zmusza farmerów 
konieczności stworzenia ruchu masowe- światło na sytuacje społeczną w Sta- do sprzedawania farm za byle co, bo| 
go I organizacji „mających na celu w y r nach. Tak np. komitet filantropijny w nie opłaca się gospodarować. Coraz czę 
wanie władzy z rąk grubych worków m . Benton (10.000 mieszkańców!) 40 ściej spotyka się farmy zupełnie opu-
i oddanie jej ludowi". Dalej zapowiada procent ludności zalicza się do bezro-iszczone, zostawione na łaskę losu. 
Waters stworzenie „armii khaki", ją- botnych, 2000 dzieci nie oglądało od ro- Ludność robotnicza, konkluduje Jo- 'sobą masy? — wskaże niedaleka przy-
drem której mają być byli żołnierze ku mleka, 400 rodzin otrzymuje wspar- hann, jest w Stanach Zjednoczonych [ szłość, 
frontowi. Jak Hitler swoje „bronzowe eie tygodniowe. i wzięta w żelazne karby kryzysu, bez-1 W .P-ski. 

farmerzy, za­
chowują spokój, dopóki kryzys nie po-
derwie podstaw bytu ogółu farmerów 
— dopóty Stanom nie grozi perspekty­
wa zaburzeń na większą skalę. O ile 
dodaje przezornie, kryzys nie przeciąg­
nie się zbyt długo, tak, iż warunki bytu 
materialnego nie będą poderwane grun 
townie. 

Jak widać zatem z opisu Johanna, 
podłoże dość podatne dla rozwoju ru­
chu masowego o nastawieniu radykal-
nem istnieje w Stanach Zjednoczonych 

Marsz weteranów na Waszyngton 
byt Jednym z objawów zewnętrznych 
nastroju W masach* Czy Watersowi 
uda się zostać Hitlerem w wydaniu 
amerykańskiem, czy uda, mu się wy­
naleźć hasło w rodzaju „Deutschland 
erwache", któremby mógł porwać za 

le khaki" do „obalenia systemu rządów". 
„Nie poddaliśmy się, wycofaliśmy 

się z naszej pozycji zmuszeni do tego 
przemocą, ale teraz zmienimy taktykę 
i dążyć będziemy do tego samego celu 
dosługując się inną bronią, innemi środ­
kami". 

Tyle Waters o sobie i o swoich we­
teranach po znanych wypadkach w Wa 
szyngtonie. 

Już dzisiaj nazywają Watersa w 
Stanach „amerykańskim Hitlerem". 

Narazić podobieństwo jest tylko ze­
wnętrzne — „koszule khaki". 

Czy Watersowi uda się stworzyć or­
ganizację masową, o jakiej mówi, inna 
to kweslja. W zupełnie 
warunkach rozwijał się 
Niemczech; warunków takich, które sa 
plusem dla hitleryzmu, nie znajdzie Wa­
ters w Ameryce, a pozatem — co rów­
nież dużą odgrywa rolę — nie znaj­
dzie on protoktorów w kraju, którzyby 
subsydiowali organizację, Jak to się 
działo w Niemczech. 

Jeżeli Waters, co wnosząc z do­
tychczasowych iniormacyj nie jest jesz 
cze pewne, zwróci się do bezrobotnych 
i program swój rozszerzy, nie ograni­
czając się do obrony żądań weteranów 
- szanse Jego powodzenia moga być 
większe. 

Najlepszym sprzymierzeńcem po­
czynań Hitlera amerykańskiego jest 
kryzys, bezrobocie i nędza. A plagi te 
są w Stanach Zjednoczonych istotnie 
straszne. i 

Objektywny i rzeczowy opis warun­
ków bytu szerokich mas ludności pra­
cującej w Ameryce daje najnowsza 
książka autora niemieckiego A. E. Jo­
hanna, P t - „Nędza z nadmiaru" (TJn-
tergang am Ueberfluss). 

Johaun stw erdza, Iż na 33 miliony 
robotników w Stanach bezrobotnych 

Gwałtowna ulewa w Gdyni. 
Dwa mosty zerwane. — Również w Gdańsku 

deszcz zalał wiele domów. 
Gdyn'a, 4 sierpnia. Istępnie łódź motorowa „Pilot 2" 

Wskutek szalejącej w nocy ulewy Wała doprowadzić „Mohorta" do 
mesty kolejowy i kołowy, na kanale brzeźa. 
portowym, prowadzącym do Ok$ywia,-V * Tej-samej nocy zerwany został 
zostały zerwane. Urząd morski przy­
stąpi natychmiast do naprawy obydwu 
mostów. • * 

Burza wyrządziła szereg szkód w 
porcie „Yachtklubu", na wybrzeżu Wil­
sona. 

Huragan zerwał z boi jacht „Mo-
odmiennych hort". na którego pokładzie znajdowa-
hltleryzm w 1° sis dwueh ludzi. Kapitan portu wy­

słał natychmiast z pomocą holownik 
„Ursus", który jednak n"e mógł dopły­
nąć do „Mohorta". Dopiero wysiana na-

kotwicy jacht „Lida", który rzucony 
został na wybrzeże Wilsona. Jacht od­
niósł poważne szkody. 

Również zerwał się z kotwicy wiel­
ki jacht ..Temida 1". 

| Wszystkie trzy jachty zostały od­
prowadzone do warsztatów stoczni. 

Gdańsk, 4 sierpnia. 
Gwałtowny, kilkogodzlnny deszcz, 

który padał n< ?y dzisiejszej, wyrządził 
wiele szkód w Gdańsku i okolicy. 

zdo-1 Ulewa wyrządziła znaczne szkody 
w y - ' w Sopotach, gdzie wielkie ilości wody 

spływając do niżej położonych części 
miasta, gromadziły się na ulicach pod 
dwoma wiaduktami. Pod jednym z tych, 
wiaduktów woda dosięgnęła półtora 
metra ponad poziom ulicy. 

Zawezwano pomocy straży ogniowej 
która jednak nie była w stanie usunąć 
szybko wielkich mas wody, która za­
lała piwnice i wiele sklepów. 

Nąd ranem wskutek podmycia fun­
damentów runęła murowana ściana je­
dnego z budynków. 

Straty dość pokaźne. 

Japończycy walczą z partyzantami chińskimi, 
którzy zdołali opanować miasto. — Przedmieście 

Charbina pod wodą. 
each i na krążowniku do Ylng Keou i 
wyparli z miasta bandy partyzanckie. 

Paryż, 4 sierpnia. I durach żołnierzy chińskich zbliżyła sle 
Raport otrzymany w Japońsklem do Ying-Kcou i poczęła ostrzeliwać mla-

ministerstwie marynarki stwierdza, ż e ' sto. 
• wczoraj popołudni grupa około ty -| Raport dodaje, »ż Japońscy strzelcy 
'siąca partyzantów częściowo w mun- przybyli wczoraj na kontrtorpedow-

Strejk w r z e ź n i w a r s z a w s k i e j . 
SrfolBcu grozi brak mięsa. 

Warszawa, 4 sierpnia. I stający pod wpływami ZZZ. 
, Dziś rano wybuchł w Warszawie Moraczewskiego). Związek ten 

niespodziewanie strajk 
rzeźni m ejsk ej. Przyczyną porzucenia 
pracy stal się zatarg na tle przeprowa-
dzonęgo już od dłuższego czasu umia-
stowienia rzeźni i targowisk 

bezrobotnych t. j . więcej niż 30 proc 
Z pozostałych 22 milionów pracuje nor 
niainie 6 dni w tygodniu tylko połowa, 
t. j . 11 milionów, drugie zaś 11 milio­
nów ma pracę po 2—3 dni w tygodniu, 
czyli zarabia tylko na połowę swego 
utrzymania. 

Dalej twierdzi 
wysokich płacach I zarobkach w Ame 
ryce Jest i była tylko legendą. Zale 

Jak wiadomo, po zabójstwie ś- p. 
,E. Gettera władze przystąpiły do cal-

hczy się obecnie od U do 13 milionów j kowitej reformy pracy w rzeźni mei-
skiej i wezwały wszystkich robotni­
ków do zarejestrowania się w charak­
terze robotników umiastowionych. 

Termin relestracji minął w dn u 26 
lipca r- b. 

Początkowo nikt nie zgłaszał się do 
rejestracji, dopiero później za zgodą 
związku robotników pr«emylsu mięs-

Johann, iż legenda o ' n ° K ° w Polsce, pozostającego pod aus-
picjam PPS, dawn. Frakcii Rew., ro­
botnicy zgodzili się na rejestrację. 

Na terenie rzeźni dzała jednak tak 

(grupa 
ogłosił 

robotników, hasło zawarcia umowy zbiorowej i wy 
1 powedzal się stanowczo przeciwko 

umowom indywidualnym, które chcia­
ła wprowadzić rzeźnia-

Dyrekcia rzeźni me mając określo­
nego programu pracy i planu finanso­
wego, nie mogła związać się umową 
zbiorową i odpow odziała odmownie 
na żądanie związku-

Dzisiaj właśnie mjnął termin podpi­
sywania umów indywidaulnych i z sa­
mego rana zw ązek ZZZ. wysunął has­
ło stra ku. Najp :erw porzucili pracę 
poganiacze w liczbie około 60 osób. 

Władze bezpieczeństwa natychmiast 
zarządziły wszelkief środki ostrożności 
obsadzając wszystkie wejścia do rzeź­
ni wzmocnionemi posterunkami poll-
cyiiiemi. 

Moskwa, 4 sierpnia. 
Opolska At!*ncia Telegrafii zna). 

Z Charbina donoszą, że wskutek wy­
lewu rzeki Tsinguri, zatopione zostało 
przedmieście Charbina. W okolicy Cici-
kar wskutek wylewu rzeki Nonni, woda 
miejscami dochodzi do Iinji kolei wscho-
dnio-chiriskiej. Na południe od Cicikar 
przestrzeń zalana wynosi 100 km., wsku 
tek czego zalanych jest kilka stacyj i 
przerwana jest komunikacja. 

* » 
i* 

Paryż, 4 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Gen. Hang-ka-Ug został wczoraj ska­
zany przez sąd w Nankinie na dwa i pól 
roku więzienia za opuszczenie swej po­
zycji podczas bitwy pod Szanghajem. 

dwie 10 proc. ogółu robotników pracu- że i drugi związek robotniczy, pozo-

Urlop dyr. Kandla. 
Warszawa, 4 sierpnia-

(F) Kierown k departamentu prze­
mysłowego w ministerstwie przemysłu 
i handlu p. Kandel rozpoczął urlop wy-

.poczynkowy, podczas którego zastąpi 
Następnie do straiku przyłączyli się ( f f 0 naczelnik wydziału p- Zwoltński. 

rzężący. ' 
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Tomaszów - Mazowiecki 
Gróźb? sfreiku powszech­

nego włókniarzy. 
Sytuacja strejkowa w firmie „H. 

Landsberg" pozostaje nadal niewyjaś­
niona. 

Na razie, po ostatniej konferencji z 
dyrekcją fabryki i zebraniu włóknia­
rzy, trudno przewidzieć, jaki będzie 
dalszy ciąg tego zatargu. Jak dotych­
czas, obie strony stoją twardo przy wy 
suniętych postulatach, nie wykazując 
żadnych skłonności do jakichkolwiek 
ustępstw. 

Dzisiejsza konferencja przedstawi­
cieli związków zawodowych „Praca" i 
klasowego z dyrekcją fabryki przy 
współudziale inspektora pracy..zadecy­
duje ostatecznie o losach strejku. 

Na sobotę, dnia 6 b. m.. związki za­
wodowe zwołały drugie zebranie włók 
niarzy, na któreni złożone bęcjzie spra­
wozdanie z dzisiejszej konferencji oraz 

'one będzie stanowisko robotników 
oo do ewentualnego proklamowania o-
crólnego strejku włókniarzy tomaszow­
skich w razie nieuwzględnienia ich po­
stulatów. 

PRZEBUDOWA MIEJSKIEGO DOMU 
CZYNSZOWEGO. 

Miejski dom czynszowy przy ulicy 
Stolarskiej, posiadający 20 pomieszczeń 
1-izbowych, zamieszkały jest zaledwie 
przez 4-ch lokatorów, a to z powodu I 
zbyt wygórowanego komornego. Wo-', 
hec tego, że taki stan rzeczy naraża i 
miasto na poważne straty, magistrat za-; 
projektował przebudowę tego gmachu i 
oddania go do użytku jednej z tutej-j 
szych szkół powszechnych. 

Sprawa ta przedstawiona będzie doi 
zatwierdzenia radzie miejskiej. Magi­
strat wszczął już pertraktacje z lokato­
rami, ofiarując im pewne odszkodowa­
nie. 

Sporządzenie planu 1 kosztorysu prze 
budowy gmachu powierzone zostało kie 
równikowi wydziału technicznego, inż. 
Konorskiemu. 

ZEBRANIE ABONENTÓW PRĄDU 
ELEKTRYCZNEGO. 

w niedzielę, dn. 7 b. m. o godz. 11.30 
odbędzie się w sali kina „Modern" o-
gólnc zebranie abonentów prądu elck-' 
trycznego. na którcm odczytany będzie 
statut zrzeszenia abonentów oraz omó­
wione będą sprawy, dotyczące dalszej 
akcji w kierunku obniżenia ceny prądu. 
Poszczególni członkowie zarządu złożą 
szczegółowe sprawozdanie ze swej do­
tychczasowej działalności, 

ROZBIÓRKA DOMU WYBUDOWA­
NEGO NA OBCYM PLACU. 

Prcd kilkunastu laty niejaki Prus 
wybudował duży dom na placu przy 
szosie warszawskiej. n :e będącym jego 
własnością. Od pierwszej chwili po­
wstał na tym tle spór pomiędzy wła­
ścicielem domu a właścicielem placu. 
Mastalcrskim. który występił z preten­
sjami no drogę sądową. Sprawa ta prze­
szła przez wszystkie instancje i wresz­
cie sąd apelacyjny w Warszawie uznał 
pretensje Mastalcrskicgo za słuszne, na-
kazując jednocześni Prusowi usunięcie i 
domu z nieprawnie zajętego terenu. 

Ponieważ ani właściciel nieruchomo­
ści ani lokatorzy nic wyprowadzili się 
w terminie ze swych mieszkań. Masta-
lerski przy pomocy wynajętych robot­
ników przystąpił w dniu wczorajszym 
do rozbiórki domu. Naskufek usilnych 
próśb lokatorów Mastalcrski udzielił im 
jeszcze 7-dniowego terminu do wyszu­
kania sobie innych ponreszczeń. 

Po procesie Gorgułowa. 
Figura skazańca w dalszym ciągu pozostaje 

otoczona mgłą tajemn.cy. 
PARYŻ, w lipcu. 

Proces Gorgułowa był w całem tego 
słowa znaczeniu — niesamowity. 

Uczestniczyłem od początku do końca 
na wszystkich trzech rozprawach, lecz gdy­
by przyszło określić dokładnie, kim jest 
ten nieszczęśnik, nie potrafiłbym odpo­
wiedzieć. Zdaje się, że nikt nie jest zdolny 
to powiedzieć. Wszystkie hipotezy są mo­
żliwe i pozostają w mocy. 

Proces, który obfitował codziennie w 
dramatyczne incydenty, przeszedł już do 
historji, ale figura skazańca w dalszym 
ciągu pozostaje otoczona ms;łą tajemnicy. 
A przecież obcowaliśmy z mordercą przez 
trzy dni, mówił on nieskończenie dużo, 
wybuchał patosem lub naprzemian pła­
czem. Chwilami robił odrażające wraże­
nie, to znów wywoływał komizm, a nawet 
były momenty, gdy brała litość. Lecz opa­
ry świeżej i niezapomnianej zbrodni nie 
pozwalały na uczucie jakiegokolwiek mi­
łosierdzia. Atmosfera panowała ciężka i 
duszna, choć nieraz sala wybuchać musia­
ła śmiechem na któryś z niekończących się 
protestów Gorgułowa. 

Niedocenione są zaiste tajemnice zaka­
marków duszy ludzkiej, nieprzebrane są 
możliwości ludzkiej bestji. Dlatego tak 
trudno powiedzieć, kim jest właściwie Gor-
gulow. 

W czasie rozpawy słyszeliśmy o nim 
wszystkie opinje. Kozak Łazarew pod przy­
sięgą i bez zająknięcia rozpoznał w nim 
agenta bolszewickiej Czeki. Komisarz Guil-
lat me widzi w nim symulanta, który wi'e, 
ze gdyby go uznano za warjata, zosttlby 
internowany w azylu. A wiadomo, że w 
azylu nie pozostaje się cale życie. 

Dla psychjatrów samozwańców (jak 
wiadomo trzej psychjatrzy z dr. Lwowem 
na czele wypowiedzieli się przeciw urzę­
dowemu orzeczeniu), Gorgułow jest sza­
leńcem, który dawno już powinien byt zna­
leźć się w domu obłąkanych. Jednak psy­
chjatrzy'urzędowi u.vażają go za najzu­
pełniej odpowiedzialnego za swoje czyny. 
Ani jego specjalna mentalność, ani choro­
bliwa fantazja, ani syfilis nie wpływają ria 
zmniejszenie tej odpowiedzialności. Jest 
nienormalny, to prawda, ale wystarczy być 
'Rosjaninem i... literatem, by być cokołwie* 
pomylonym, jak mówi dr. Uenil Perrin, 
jeden z owych trzech psychjatrów sądo­
wych. 

V/ rezultacie figura Gorgułowa gubi się 
w tym lesie sprzecznych opinii. Jest być 
może wszystkim w jednej osob.e. W każ­
dym razie, ten lunatyk-morderca, ten przy­
błęda z dalekich stepów czarnomorskich 
jest zagadką trudną do zgryzienia dla lu­
dzi Zachodu. Zachowanie się Gorgułowa 
jest tak niesamowite, sposób wyrażana 
się i sposób myślenia tak niezwykły, że 
zbić może z tropu najwyliawniejszego 
psychjatrę. I jeśli ten straszny człowiek 

symuluje, jest w takim razie genjalnym ko 
medjantem. 

W swoich odezwaniach się bądź co 
bądź Gorgułow wyraża się zupełnie do 
rzeczy. Mówi niestworzone historje, a!î 
jednak całkiem zrozirmiale. W tych bred­
niach jest system i logika. A mówić iinre. 
Mówi z patosem i uniesieniem, głosem do 
nośnym, jak urodzony orator. Gestykulu­
je, ręce latają mu, jak wiatraki. 

Inna rzecz, że w swoicli „mowach" w c :ą 
gu procesu grzeszył Gorgułow ogromnym 
brakiem pomysłowości. Na wszystkie pra­
wie zeznania świadków, które są dla nie­
go niekorzystne, odpowiedział zawsze tak 
samo: Wszystko kłamstwo, wszystko pro­
wokacja. Łazarewa obrzucił gradem obelg. 
Lawina oderwanych zdań pada z jego ust: 

Gorgułow: Monarchiści przekupili Łaza­
rewa. Nie byłem nigdy czekistą, ani ko­
munistą. Wszystko kłamstwo. Zanalizuj­
cie to zeznanie. Łazarew to zJegenerow.i-
ny typ, to rezultat tego, co się dzieje w 
Rosji. Można przekupić każdego żołnierza 
i generała — monarchistę. Kłamstwo. Pro­
wokacja. On sam nie mógł skomponowić 
tej bajki. Jest przepłacony, zdegcnérowâhe 
społeczeństwo. Umrę, ale niech moi roja* 
cy mnie nie poniżają. 

Taki jest styl jego „przemówień". Ob­
ciążające go orzeczenie dr. Ganił Perr.n 
wywołuje u niego taki wybuch: 

— Ten człowiek nigdy mnie nie ba-
dal(?). Pytajcie, dlaczego zabiłem, nape-
wno ten psychjatra wam tego nie pow.e. 
Zabiłem dlatego, ze rząd francuski znisz­
czył moją partję i politykę. Jasiem wiel­
kim przyjacielcm(?) Francji. Ja również 
badałem zaburzenia umysłowe, wiem. że 
tak się nie bada. 

Ta przytomność umysłu, gotowość od­
powiedzi każdej chwili i pomimo całego 
szaleństwa wysoce inteligentne repliki G>>r 
gulowa są najwalniejszym argumentem da 
tezy, że Gorgułow synuiluje. Powiedzał 
mu to też zupełnie otwarcie prokurator, 
gdy morderca ośmielił się prze.wać mów? 
oskarżycielską, zarzucając prokuratorowi, 
że jego programu nie czytał. „Jesieś symu­
lantem. — odparował proir.ura.tor — i zo­
staniesz wyprowadzony ze sali, jeśli • i 
nie uspokoisz." 

Obrońca natomiast z wytrwałością i po­
święceniem się godnem lepszej sprawy 
podtrzymywał tezę obłąkania. Uderzył w 
dramatyczny ton, wołając: „Czy nie bę­
dziecie mieli wyrzutów sumienia, gdy moi-
derca zostanie ścięty, a lekarz sądowy od­
kryje w jego mózgu syfilityczne czy inne 
ślady nienormalności." 

Rezultat znany. Gorgułow pójdzie p-̂ J 
nóż gilotyny. Jeden z sędziów przysięgłych 
w rozmowie prywatnej z dziennikarzami 
oświadczył, że dla niego niema najmniej­
szej wątpliwości, że Gorgułow symulował. 
Bronił się krok za krokiem, a pod ekstra­
wagancją jego wyznań, jego nieustannych 
opowieści o swej „wielkiej i pięknej ide :" 
politycznej, czuło się zupełnie wyraźne 
całkowita bystrość j przytomność umysłu. 

wszyscy, przebywający dużo na powietrzu, 
słońcu, w ctrze, uprawiający »poriy powin­
ni eloeowac stale 

l i r e m p r o m i e n n y 

r - e r i e d o n 
ietl to niezastąpiony krem do codziennego 
użytku. Idealnie pielęgnuje cerę: ochraua ją 
przed zbyt pab.cemi promieni.-mi nlcńca. nic 

, osłabiając jego zbawennego działania. Idealnie 
| utrzymuje pi:der. Dla panów niezastąpiony przed 
I golcnleir.. Cena duiego pudelka 1 zł. 25 gr„ 
rr.alcgo — 75 groszy, 

t - a b o r a l o r j u m Uhfnouia S k l e p : 
; Ś n i a d e c k i c h 1 6 nuUŁtłWd Marszałkowska 90 

Piotrków Trybunalski 
SAMOCHÓD WPADŁ DO RZEKI. 

Niedaleko wsi Jeżów pod Rozprzą 
przejeżdżający samochód przez most. 
który znajduje się nad rzeką załamał 

! się i wpadł do wody. Na szczęście wy­
padek ten nic pociągnął za sobą żad­
nych ofiar w ludziach. W krótkim cza­
sie udało się z pomocą nreszkańców 
wsi Jeżów wydobyć uszkodzony sa­
mochód z rzeki. 

KRWAWA BÓJKA. 
Podczas bójki w Woli Krys'fop< r-

~.krej pod Piotrkowem niejaki Marian 
:<urdas. zadał tępem narzędziem c :ężk e 
rany Antoninie Weklewskicj. Kardasa 
narazić zatrzymano. 

KRÓWKA POŻARÓW. 
Z nieustalonej przyczyny powstał 

pożar we wsi Kacprów, gm. Krzyża­
nów w zagród'ie St. Motyki. Pastwą 
płom"cni nadło kilka zabudowań. 

Na szkodę Anton"eeo Domnńsk^go 
spaliły się we wsi Anton :c'ów gm. Rę­
czno stodoła i dom nręszknlny. Straty 
w cbu pożarach wynoszą kilka tysięcy 
złotych. 

Wstrząsająca katastrofa samolotowa. 
JflŁiodn pilotka x g i n t ç l a i v olomientatft. 

Durban, 1 s'erpnia. 

S k r z y n k a do llsfów. 
Uprzejmie proszę o fask. u r r f e s 7 C - c -

nie w poczytńem p'śnre W. Panów na­
stępującego sprostowana. tvc vąccgo 
się artykułu p. t.: „Pod opieka. Bng;i". 
wydrukowanego przez W. Tanów dn. 
29 ub. m. 

Nieprawdą jest że wvm'en:one ro­
dziły „nie mogły uciułać k'lku groszy 
na komorna", ale prawdą jest. że n'e 
chciały — po mcm dobrowolnem zrze­
czeniu się pretensyj z klku lat dopła­
conego komornego 1 po zaof arownnu 
jm przezemnie pewnej kwoty peniężnej 
— wyprowadzić się. 

Ncprawda jest. że eksmisja dokona­
na była podczas burzy, ale jest prawdą, 
że była wtedy bardzo ładna pogoda. 

I Nieprawdą jest, że wystąpiłem do 
j władz z prośbą o tisun :cc ;e wynren o-
f nych z domu modlitwy i że władze n :e 
! chciały, czy nie mogły Ich z niego usu­
nąć, ale prawdą jest. że dom modl twy, 

| słanowący moją własność prywatną, 
i został przez eksnrtownnych bezpraw­
nie zajęty i, że ci przed odpowiedniemi 
władzami odpowiadać będą za swój 
czyn. 

Z szneinkem 
Ii. Ikbcr, 

Konstantynowska 69. 

nych lotników miejscowych, będących, 
świadkami katastrofy, oświadczyło, że 
wyrzekają się na zawsze swojej karie­
ry lotniczej i już nigdy nie wsiądą do 

Hieśćt pomoc 
najbiedniejszym 

Miała tu nrtjsce wstrząsaj.tea ka­
tastrofa samolotowa. Aeroplan w któ­
rym znajdowała się młoda lotniczka, 
miss Pavid, nagle w dwie minuty po samolotu 
starcie stan ił w płomieniach \runąl na 1 * ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 
zlepię. Wśród szczątków samolotu zna- „ , . . , 
lcziot.o już tylko niemal zwęglone ko- Moskwa, 4 sierpnia, 
ści nieszczęśliwej lotnhzk'. Samolot Pisma francuskie donoszą, że w tych 
zapalił się na wysokości 600 m., dziek' dniach przybyć mają do Moskwy cks-
czemu obecni na lotnisku widzieli do-loerci francuscy w związku z zamierzo-
kładnie przebieg katastrofy. Był to wi - l . ią budową kolei podziemnej, wzoro-
dok tak wstrząsający, że kilku zna-lwanej na kolei paryskiej. 

Dyrektor 
Międzynarodowego Biura 

w Polec J. 
Pracy 

Warszawa, 4 sierpnia 
(F) Do Polski przybył dyrektor 

Międzynarodowego Biura Pracy w Ge 
newo p. H. Butler. W zyta pos'ada 
charakter prywatny i kurtuazyjny, 
jednak p- Butler wykorzysta swói po­
byt w Polsce dla omówien'a całoksztal 
tu stosunków polskich z międzynaro­
dowa organizacją pracy. 

D Ź W I Ę K O W E 

G R A N D - K I N O 
Dziś i dni n a s t ę p n y c h ! mm morza 

WZRUSZAJĄCY DRAMAT ŻYCIOWY. 

Niebywała treść! Największa sensacia! Tra 
sredja miłosna o|ca I ">yna do jedne) kobiety! 
Rozpętane zmysły! Brutalność! Koncert sry 

1 reżyserii! Wspaniała obsada! 
CENY MIEJSC ZNIŻONE. 
POCZĄTEK O GODZ. 4.30. 

http://proir.ura.tor
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Dziś N.M.P. oni . in. j 
Jutro Prz«m. Pański* 

Wschód słońca 4.03 
Zachód słońca 19.23 
Wschód księżyca 8.07 
Zachód księżyca 30.53 
Długość dnia 15,27 
Ubyło dnia' 1.16 

Z dnia. 

Epidemja tyfusu brzusznego w Łodzi. 
Ca le społeczeństwo winno wziąć udział w zwatczaniu 

te* &voźnei cnorobu. 

władze sanitarne nawołują do ostrożności i czystości 

Niech żyle wolność! 
Lato. Kanikuła. Rozgrzane mury miasta, po. 

męczeni ludzie, co nie mogli z miasta wyjechać 
Ale przecież I oni sobie radzq. Przecie istnieje 
szczęśliwy wynalazek dwudziestego wieku: 
week — emPyJ 

Dalel — nad wodę, w góry! W słońce, po 
wietrze, odpocząć po pracy umysłowej, dać 
pracować mięśniom, wystawić skórę na działa­
nie powietrza, nie zatrutego wyziewami miasta 
Kto mieszka tak szczęśliwie, te ma góry bli­
sko, lak np. w każdem prawie mieście Małopol 
ski, niech Idzie na wycieczkę, mieszkańcy do­
lin zawsze znajdą lakiś uroczy zakątek wsi 
polskie], gdzleby można przejść klika kilome­
trów wśród ładnych widoków I orzeźwić ką­
pielą znużone dato. 

Zmiana trybu życia — to największy wypo­
czynek. Roch Hzyozny, szybsza przemiana ma­
terii — oto co nas odradza. , 

Zmienić też trzeba w tych warunkach I sy­
stem odżywiania. Mało, ale pożywnie. Przed 
kąpielą nie przeładowywać żołądka clężko-
strawneml potrawami. W czasie marszu nie 
opijać się piwem, nie zajadać psująceml na upa­
le wędlinami. Kawałek cukru, szklanka dobrze 
osłodzone] herbaty pokrzepi wiece], niż bezsen­
sowne opychanie się, powodujące ociężałość 
Brać mato zapasów na t. zw. wycieczki lami­
nine, kiedy to umęczona, matka rodu zwykła 
nosić brzuchaty kosz z wiktuałami, aby go bez 
przerwy rozwiązywać I pakować. 

Tabliczka czekolady, biszkopty, trochę bułki 
— a Jeśli Jest po drodze Jakiś zajazd, ta .nic. tak 
nie orzeźwi w czasie marszu, lak szklanka her­
baty z cytryna. 

Me objuczajmy się ciężarami. Bierzmy to, 
co konieczne. Lekko I wesoło idźmy po zdrowie 
i wypoczynek. W pole, w góry, w lasl Niech 
żyle wolność! H. P. 

Małżeństwa w Polsce 
według wyznań. 

. Z ogólnej liczby 83.195 małżeństw, 
które zawarto w Polsce w cjągu pierw­
szego kwartału r. b., 51.649 małżeństw 
zawarły osoby wyznania rzymsko-kato­
lickiego, 11,460 — grecko-katolickiego, 
13.254 prawosławnego, 11.460—grecko­
katolickiego, 13.254 prawosławnego, 
1.613 ewangelickiego, 4.817 mojżeszo­
wego (oprócz małżeństw rytualnych, 
niezarejestrowanych w urzędach stanu 
cywilnego), oraz 402 małżeństwa za­
warły osoby innych wyznań. 

W y d z i a ł turystyki 
w ministerstwie komunikacji. 
W dniu wczorajszym utworzony zo­

stał ostatecznie w ministerstwie komu­
nikacji, wydział turystyki oglnej, który 
koncentrować będzie ' wszystkie spra­
wy, dotyczące turystyki, rozproszone 
dotychczas w szeregu ministerstw i u 
rzędów. 

Kierownictwo wydziału turystyki o 
górnej minister komunikacji powierzył 
radcy Jerzemu Grabiańskiemu, wybit 
nemu fachowcowi w dziale turystyki 
komunikacji. 

P. Grabiański od roku 1910 kierował 
działem pasażersko-turystycznym sarà 
jewskiej dyrekcji kolejowej i z tego ty 
tulu brał udział w szeregu mlędzynaro 
dowych konferencyj turystycznych. Od 
r. 1919 radca Grabianński pracuje w 
wydziale pasażerskim ministerstwa ko­
munikacji, również biorąc udział szereg 
razy w międzynarodowych zjazdach ko­
lejowych. " • ' • 

(i) Epidemja tyfusu brzusznego w 
Lodzi nie tylko nie wygasa, lecz 
wzmaga się coraz bardziej. Z tygo­
dnia na tydzjeń rośnie ilość zachoro­
wań. 

Władze sanitarne przedsięwzięły 
energiczne środki w celu zwalczenia 
tei epidemii. — Uruchm'ono specjalny 
barak dla tyfusowo chorych* 

W szpitalu w Radogoszczu, prze­
prowadza się masow'.' szczepienia 
ochronne- Bada się dokładnie wszyst­
kie miejsca sprzedaży artykułów , spo­
żywczych- Mimo to akcja ta nie dała 
jeszcze pozytywnych rezultatów 

A i s zorjent^wać się iak !e przyczy­
ny powodują tak znaczna ilość zacho­
rowań na tyfus w Łodz . zwróciliśmy 
się do władz zdrowotnych naszego 
miast;*, które udzieliły, interesujących 
'•ntormacyj. 

W pierwszym rzęoYe wyjaśniono. 

•że tyfus, brzuszny, ,gdv występuje na-
gm nnie, jako epidemja, wymaga wy­
tężonej walki z nim nietylko władz sa­
nitarnych, ale i całego społeczeństwa. 
Łódź znajduje się w wyjątkowo złych 
warunkach zdrowotnych, gdyż. nie po­
siada 'kanalizacji, a- ta właśnie okolicz­
ność najłatwiej sprzyja panoszeniu s ę 
tej groźnej choroby. 

Zarazek tyfusu wydziela się prze­
ważnie w odchodach ludzi chorych, ale 
bardzo często wydzielany jest również 
przez osobniki zupełnie zdrowe, zwła 
szcza przez tych, którzy przebyli już 
kiedyś tę chorobę i niekiedy w ciągu 
wielu lat prechowują w swym organlź 
mie, żywe i zjadliwe zarazki tyfusowe, 
zupełnie bez szkody dla siebie, ale : 
niebezpieczeństwem dla innych. 

Również niebezpiecznymi roznosi 

Icielami zarazków tyfusu są muchy* 
. Wyjaśniono, nam następnie, że za-

Pomoc dla robotników sezonowych. 
Magistrat chce rozszerzyć roboty miejskie. 

(I) W dniu wczorajszym odbyło się 
plenarne posiedzenie magistratu pod 
przewodnictwem prez. Ziemlęckiego. 

Posiedzenie trwało bardzo krótko, 
porządek dzienny bowiem obejmował 
zaledwie 10 punktów. 

Z najważniejszych spraw, które za­
łatwiono na posiedzeniu wymienić na­
leży uchwałę, dotyczącą wynajmu lo­
kali na cele szkolne. Sprawa ta posia­
da duże znaczenie, albowiem w roku 
Bieżącym zapis dzieci do szkół po­
wszechnych był tak wielki, że zacho­
dziła obawa, iż nie uda'się pomieścić 
wszystkich w szkołach. 

By zapobiec tej ewentualności, ma­
gistrat postanowił wynająć kilka lokali 
i przeznaczyć Je na szkoły. 

Następnie załatwiono szereg spraw 
personalnych i drobniejszej wagi. 

W końcu omówiono sprawę przyj­
ścia z pomocą robotnikom sezonowym, 

którym grozi pozbawienie prawa do 
zasiłków w okres-e zimowym. Ponie­
waż roboty miejskie w tym roku pro­
wadzone są. przez trzy dni w tygodniu, 
robotnicy nie zdołają do końca sezonu, 
t. j . do 15 października przepracować 
taką ilość dni, która uprawniałaby ich 
do otrzymywania zapomóg z Funduszu 
Bezrobocia. Niemal wszystkim brako­
wać będą po 4 — 5 dni. 

.Aby to wyrównać, należałoby o-
becnie' rozszerzyć roboty sezonowe i 
prowadzić". je do końca sezonu przez 
4,_ 5 dni w tygodniu. Magistrat jednak 
nie posiada na ten cel funduszów. 

W związku z tern uchwalono, że 
prez. Ziemięcki wyjedzie do Warszawy 
i podejmie starania u czynników rzą­
dowych o przyznanie większych kre­
dytów, co umożliwi zwiększenie Ilości 
dni pracy na robotach sezonowych. 

Na tern posiedzenie zakończono. 

każeniu tyfusem, najłatwiej ulegają lu­
dzie przemęczeni fizyczn :e lub psy­
chicznie* Najlepszą gwarancją prze­
ciwko zakażeniu jest utrzymywanie 
absolutnej czystość*. Tyfus brzuszny 
zwany Jest chorobą brudnych rąk* Tak 
też jest w istocie. W okresie epidemji 
należy wele razy dziennie myć ręce, 
zwłaszcza przed jedzeniem. 

Kardynalnemi przykazaniami w 
sprawie zwalczania tyfusu są: 

1. unikanie stykania się z chorymi 
na dur brzuszny, a nadewszystko z 

przedmiotami, które mogą być zanie­
czyszczone, jak pość el, bielizna, na­
czynia, ustępy itd. 

2- staranne ochranianie od much, 
pokarmów 1 napojów* 

3- wystrzeganie się pkJ-a njeprze-
gotowanej wody ze studzien, a zwła­
szcza z otwartych zbiorników-

4. spożywanie owoców, sałat, ogór­
ków, pom dorów — słowem wszelkiej 
surowizny nieinaczej, jak po obmyciu 
jej gotowaną, najlepiej gorącą wodą* 
Wytarcie owoców szmatką lub zanu­
rzenie w nieprzegotowanej wodzie n*e| 
wystarcza. 

5. picie mleka tylko przegotowane-1 
go-

6- staranne mycie rąk wodą i myd­
łem przed każdem jedzeń em i przed | 
każdem zetknięciem się z produktami 
spożywczemu 

Jak widać więc z powyższego, tyl­
ko skrupulatne przestrzeganie przepi-| 
sów czystości 1 higjeny może być jedy­
nie skuteczne w walce z tyfusem 
brzusznym. Od nas samych więc zale­
ży, by un;knąć tej niebezpiecznej, czę­
sto śmiertelnej choroby i by zlikwido­
wać w szybkim czasie epidemię w| 
Lodzi. 

Stan bezrobocia w Polsce 
według poszczególnych zawodów. 

dowlani — 21.076 (Warszawa 2.405, 
Łódź 762, Śląsk 8.353, Poznań 1-069), 
pracownicy umysłowi — 35.958 (War­
szawa 3.403 Łódź 2.651, Sosnowiec 

Na ogólną liczbę 219.884 bezrobot-
nych, zarejestrowanych w dniu 30 lipca 

b. na terenie całej Polski bezrobocie 
w poszczególnych zawodach iprzedlsta-
wiaoł się następująco: 

Górnicy — 24223 bezrobotnych (w 
tern Sosnowiec 1.959, Chrzanów 1.042, 
Śląsk 19.815), hutnicy w metalu — 7.203 
(Śląsk 6-274), szklarze — 2.906 (Piotr­
ków 446), metalowcy — 29.087 (War­
szawa 4-225, Łódź 1.029, Sosnowice 
2.249, Śląsk 11.548 Poznań 1.200), 
włókiennicy — 21-641 (Łódź 15.946, Sos­
nowiec 1.716, śląsk 850), robotnicy bu-

L424," Kraków 1.209, Lwów 2.248, Śląsk 
8.874, Poznań 4-081-).. - . 

Liczba bezrobotnych robotników nie­
wykwalifikowanych wynosiła 66.120. 

Liczba częściowo zatrudnionych wy­
nosiła 128.352 osób, z czego przez jeden 
dzień w tygodmiu pracowało 4.337, przez 
dwa dni 19.072, przez 3 dni 35.889 przez 
4 dni 37.044, przez 5 dni — 32.010 osób. 

Napad na dozorcę nocnego. 
Z o s t a ł c i ę ż k o ranny p r z e z s p ł o s z o n y c h z ł o d z i e i . 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

29-letni Jan Jarmułowicz (Sikawska 
Nr, 12) pełnił funkcję dozorcy nocnego 
na obszernym placu z materiałami bu-
dowlanemi na Stokach przy uMcy We­
selnej Nr. 2. 

Nocy wczorajszej Jarmułowicz zau­
ważył, że w jednym punkcie placu pa­
nnie ożywiony ruch. Mimo nocnych 
ciemności dozorca zorientował się, iż 
kilku mężczyzn operuje przy wielkiej 
stercie desek, ustawionej' w pobliżu ogro­
dzenia. 

Zaopatrzony w broń dozorca skiero­
wał się w stronę złoczyńców, chcąc ich 
spłoszyć. 

Złodzieje byli flednalk przegotowani 

na ewentualną interwencję Jarmułowi-
cza, bowiem gdy dozorca zbliżył się już 
do siterty, z której zabierano deski, zo­
stał nagle uderzony z tyłu kawałem 
drzewa w głowę wskutek czego runął 
nazremię, tracąc przytomność. 

Złodzieje w przypuszczeniu, Iż do­
zorca poniósł śmierć, z obawy przed od­
powiedzialnością zbiegli, porzucając łup 

Poszkodowanego, leżącego w kału­
ży krwi Jarmulowicza, znaleźli rano ro 
botnicy. Wezwali oni lekarza pogotowia 
który stwierdził ciężki'stan rannego. 

Jarmułowicz przewieziony został do 
szpitala w Radogoszczu. (p 

Dalszy wzrost bezrobocia! 
we Francji. 

We Francji obserwuje się w dalszym| 
Ciągu stosunkowo znaczny wzrost bez­
robocia. Według danych na 23 lipca b. 
liczba bezrobotnych wynosiła 265.0171 
osób, co w porównaniu ze stanem z ty­
godnia poprzedniego stanowi wzrost | 
bezrobocia o 1329 osób. 

Wzrost bezrobocia we Francji obser­
wuje się już przez przeciąg trzeciego ty­
godnia, podczas gdy poprzednio bezro-| 
bocie stale malało. 

W ciągu tych trzech tygodni liczba I 
bezrobotnych we Francji zwiększyła| 
się o 5.178 osób. 

Zamach samobójczy. 
W mieszkaniu rodfców przy u/l. Ko-| 

nopnickiej Nr. 17, usiłowała pozbawić 
się życia przez wypicie kwasu solnego| 
17-letniia Ledkadija Klamerska-

Lekarz pogotowia ratunkowego pol 
udzieleniu pierwszej pomocy przewiózłj 
denatkę do szpitala miejskiego w Ra­
dogoszczu-

Prziyezyna rozpaczliwego kroku nie­
znana, gdyż denatka odmówiła ze­
znań, (p) 

D i j i u r i j a i P t e K . 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte­

ki: A Połaszą (Plac Koicieiny 10) A. Charem^ 
zy (Pomorska 12), E. Millera (Piotrkowska 46), 
M. Bpsziajna. (Pioitrkow6ka 2?5), Z. Gorczyokie. 
go (Przejazd 59) G. Antoniewicza (Pabjanuoka 
Nr 50). 

D r . J u s l m a n 
powrócił 

Z ie lona 11 tel. 158-9! 
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muzyka 
WYSTĘPY TRUPY W I L E Ń S K I E J W T E A T R Z E 

M I E J S K I M . 

Kainów sra premiera arcywesołej komedii 
muzycznej ..Purnosc'' aancrykańakiego pisania 
Golesiolda cieszy się odbrzymicm powodzeniem. 
Szczególnie akt trzeci urozmaicony jpieinianii i 
tańcami jest żywo oklaskiwany. Publiczność 
proez caty czas b;..wi si* świetnie. 

Dziś w dalszym ciągu powtórzenie ,Pa-r-
nosc" po cenach popularnych. 

T E A T R L E T N I W P A R K U S T A S Z I C A . 

Dziś W dalszym ciajju „Awantura w raju", 
Ą T C Y . W O A O Ł A farsa grana codziennie przy wypeł­
nionej W I D O W N I . Główną rolę kreuje ulubieniec 
Łodzi, niezrównany Michał Znicz. Farsa ta gra­
na będzie tuz nieodwołalnie kilka razy. 

W próbach doskonalą farsa ..kstorea z Ame­
ryką1'. 

R A O i p P a o C A M r t 
PROGRAM ROZGŁOŚNI Ł Ó D Z K I E J 

„POLSKIEGO R A D J A " . 

P I Ą T E K , dnia 5 sierpnia 1933 r. 
11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 

Z Wieży Marjackiej w Kraikowie. 
12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień bkż. 
12.10—12.20: Codzienny Przegląd Praay Polskiej. 

Tr, z Warszawy. 
12.40—12.45: Komunikat meteorologiczny. Trans­

misja Z Warszawy, 
12.45—14.10: Płyty gramofonowe. 
14.10_15.35: Praorwa. 
15 35—16.35- Płytv gramofonowe z W-wy. 

116.35—16.40! Korń. Cetitr. Biura Hydr. dla 
żeglugi 1 rybaków. 

16.40—17.00. Odczyt. 
17,00—18.00: Konoert w wyk. Orle Dyrekcji 

Tramwajów Miojtkioh pod dyr Leon* Cy-
mermania. 

118.00—18.20: , 0 pędzie I biciu — kto czyim 
kieruje waroislem'' — wygł. prof Kazimiera 
Rouppert (Kraków), 

18,20—19.15: Muzyka letka i taneczna i kawiar­
ni „Goorges" 

\9.15—19.35: Rozmaitości 
19.35 19.45: Prasowy Dzienik Radjowy. Trans­

misja Z Warszawy, 
J9.45—20.00: Komunikat Izby Przem.-Handlowej 

w Łodzi, odczytanie programu na dzień na­
stępny, R E P E R T U A R teatrów. 

>.00—2215: T R A I M M L S J A z Salzburga. Utwory 
Jana Straussa 

¡2.15—22.30: Felieton aktuallny p. t. . Z zielonej 
-wyspy" — ks Wacław Kneblewski. 

1 3 0 — _ 35: Dodtuek do Prasowego Dziennika 
Radjowego 

2.B5—22.40: Komunikat 8 1 Wojak. St. Meteor. 
dla komunikacji lotniczej, 

2.40—22.50: Wiadomości sportowe. 
jf,50—2330: Muzyka taneczna. '' 

AUDYCJE ZAGRANICZNE, 
J0.00. WIEDEŃ. Koncert utworów Jama 

Straussa. Tr. z Salzburga. 
?0.30. STRASSBURO. „Czar walca" — 

operetka Oskara Straussa. 
20-45. RZYM. Koncert syimfonaczmy. 

T : -*****>»-. 
WYCIECZKA DO WlLNA 1 TOMASZOWA. 

Z inicjatywy dyrekcyjnego komitetu pod-
ikich kolei państwowych propagandy turystyki 
nzy udziale żydowskiego towarzystwa krajo-
awezeko organizowana }e»t wycieczka 3-d/nŁo-
> do Wilna t okolic w dn. 13, 14 i 15 b. m. 
cni, »wyoiieozki wynosi cl. 37 dla Id. Uj-cj i 
' 4li Jl;: ki. If-sj i obejmuj* koszty przejazdu 

Warszawy do Wilna 1 z powrotem, utraytna-
I , noclegów i zwiedzania. Przejazd do War-
awy iniikowy (50 proc) Osbaiteczny tenmitn 
wyjmowania zapisów upływa 5-go sierpnia r.b. 

W dn. 14 i 15 sierpnia odbędzie się 2-dnio-
wycieczka do Tomaszowa Mas. i okolic. 
RM/szych informacy.j udziela i pnzyjmtije zia-

Isy sekretarz Z. T. K. (Wólczańska 35, tele-
lon 121-53), codzienni* od godz 20 do 23, prócz 

ob,'-: i niedziel 

15.LECIE LEGJONU ŻYDOWSKIEGO. 
Łódzki okręgowy awiątek »k>fttotów rewiz­

jonistów organitaije w województwie łódzkiem 
]Jroczystości jubileuszowe Z okazji 15-Jecia zor-

Vteowoinła Legionu Żydowskucgo W dn. 36, 
i ¿0 sierpnia r. b. odbędzie się alot Britb-

rrumpi-ld-j.ru I młodzieży rewizjonjslycznc; B 
kręgu łódizkie-fjo, Dtóila 27 sierpnia w synago-
*oh odbędą się uroczyste nabożeństwa ca po, 

ych lcfijonistów. 
W jednej Z największych sali odbędzie się 

.czysta dkadeoaja z udzilałem twórcy leg jonu, 
VI, Żaboty—kiego 

W skład komisji obchodu wchodzą: Mgr. 
Kłai—OI, D Salamon Migr. T. Berkad, M. Raj-
[•cwire. inv. Lublinski, M. Lichtensztein, S. Pt-

US 
I WAG Al 

„Expr?ss Ilustrowanym 
i „Republika" 

do nabycia w I H O W Ł O D I U 
w sklepie L e w e n b e r g a 

I- TEOFILOWIE na kolonjach i letniskach 
i0—1 obok Inowłodza. 

Dziś Ki n o - t e a t r Tylko 
SPLENDID 3 

Narutowicza Nr. 20 występy 

pierwszy tenor Opery W-skiej, filar Morskiego 
Oka w nowej rewji p. t. 

„Weź ten kwiatek" 
Udział biorą: 

S. Caritero, 
Duet - Ney* 

Macherski, 
Pilarski, 

Sempoliński i inni. 
Kapelmistrz L» W I E H L E R * 

Początek przedstawień o godz. 8 i 1 0 . 1 5 wiecz. 
Ceny miejsc nie podwyższone. 

M a e k r a n i e k i n a 
film dźwiękowy p. t . 

„ Z E W Z I E M I " 
Początek seansów o godz. 6-ej, w soboty i niedziele o godz. 12-ej. 

" M I I I 
J 111 1 1 • 

Echa nadużyć kancelisty sądowego. 
S k a z a n y , a n a s t ą p n l e z r e h a b i l i t o w a n y I p r z y j ę t y d o p r a c y 

został ponownie aresztowany z polece­
nia prezesa Sądu. 

(a) W marcu 1931 r. w Sądzie Okrę­
gowym w Łodzi ujawniono nadużycia, 
jakich dopuszczali się urzędnicy V wy­
działu karnego, a mlanow cie sekretarz 
Bronisław Węgjer, adjunkt Szymon 
Szczesio i kancelista Franciszek Jaku­
bowski' 

Nadużycia te polegały na tetn. że 
Węgier, Szczesio i Jakubowski fałszo­
wał'' decyzje sądu, podrabiając podpisy 
sędziów I na mocy sfałszowanych 
przez sfeb»e dokumentów, podejmowali 
z kasy sądu, oraz z kasy skarbowej, 
przez podstawione przez siebie osoby, 
kaucje skonfiskowane względnie na­
wet n*eskonfiskowiatie oraz pobierali 
grzywny za niestawiennictwa świad­
ków tudzież inne kary, a sumy te przy­
właszczali oraz dzielili między siebie* 

W toku dochodzenia ustalono, że 
łącznie trójka urzędników dopuściła 
się nadużyć sięgających sumy 12*000 
złotych. 

Po ujawnieniu nadużyć Węgra, 
Szczesia 1 Jakubowskiego aresztowano 
i osadzono w więzieniu- W paździer­
niku 1931 r. sprawę nadużyć rozpozna­
wał sąd okręgowy w Łodzi, przyczem 
na ław&e oskarżonych zasiedli prócz 
urzędników również pomocnicy, któ­
rzy podawali się za zainteresowanych 
i podejmowali na zasadzie sfałszowa­
nych dokumentów pieniądze z kas. 

Wyrokiem z dnia 14 października 
1931 roku Bronisław Węgier skazany 
został na 3 lata i 6 miesięcy więzienia. 
Szymon Szczesio na 1 rok więzienia-
Francszek Jakubowski na 2 lata i 6 
mieś- więzienia-

Pomocnicy ich Oódel Naiman, Da­
wid Kruczkowski, Tomasz Łuczak i 
Wojciech Mielczarek zostali skazani na 
karę więź enia do 6 miesięcy, 

Sąd Apelacyjny rozpoznając spra­
wę z odwołania obrony wyrok 
w stosunku do Węgra i Jakubow­
skiego zatwierdzi}, natomiast w sto­
sunku do S*czesia wyrok uchylU i Szy­
mona Szczesia uniewinnij od zarzutu 
sprzeniewierzenia. 

Po uprawomocnieniu się wyroku 
Sądu Apelacyjnego, Szczesio na mocy 
orzeczenia komisji dyscyplinarnej w 
kwietniu r-b- został przywrócony w 
czynnościach urzędowych 1 przydzie­
lony do sądu grodzkiego w Lodzi, 
gdzie w kancelarjl wydziału karnego 
objął stanowisko kancelisty. 

Już w czasie jego urzędowania w 
kancelarii sądu grodzkiego w Łodzi na 
skutek zarządzenia prezesa p. Zabo­
rowskiego przeprowadzono dokładnie 
badanie akt w wydziale V sądu okrę­
gowego, które to sprawy w swoim 
czasie załatwiał Szczesio* 

Badania te doprowadziły do ujaw­
nienia konkretnych dowodów winy 
zrehabilitowanego urzędnika, albowiem 
stwierdzono, iż Szczesio w tymże Cza­
sie co i Jakubowski i Węgier faktycz­
nie dopuszczał się nadużyć material­
nych na szkodo skarbu panstwta podej­
mując przy pomocy podstawionych 
osób 1 sfałszowanych decyzyl sado­
wych, kaucje l grzywny. 

Wobec ujawnienia nowych dowo­
dów z polecenia prezesa sądu okręgo­
wego w Łodzi Szymon Szczesio został 
ponownje aresztowany i osadzony w 
więzieniu do dyspozycji władz śled­
czych* 

Śledztwo prowadzone jest obecnie 
przez sędziego śledczego III rewiru m. 
Łodzi I po Ustaleniu konkretnych za­
rzutów sprawa przeciw Szczesiowi ko 

'stanie wznowiona. 
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W fotelu i za kulisami. 

„Naucz mnie kochać!.." 
Rew/a w „bplendidzie". 

Jest już tradycją w Łodzi, że co 
lato zjeżdża do naszego miasta war­
szawska rewia. Jest także tradycją, 
że rewje te przeważnie mają kiepskich 
wykonawców, mieszczą się w niechluj­
nych lokalach, a mimo to cieszą się 
powodzeniem. Naprzykład — przed 
dwoma laty fenomenalny sukces osiąg­
nęła „ s z m W , popisująca się w jednem 
z kin na Batutach- Jednakże teatrzyk 
ten szybko, zbankrutował, gdy prze­
niósł się na jesień i peryferii bliżej do 
centrum. 

Widać więc, że publiczność tego 
rodzaju lekkich imprez składa się prze­
ważnie ze „słomianych wdowców". 
Stąd należałoby wnioskować, że żony 
Ldzian wpływają ujemnie na frekwen­
cję teatrzyków rewjowych... 

Jak już wspominaliśmy, kiepski ze­
spół może dawać wesołe spektakle-Bo 
i bałagan ma swój styl! 

Ale niesłychanie ponure Jest to, 
co nie jest ani bałaganem, ani 
niema stylu! Mówimy tu o. rewji, 
która rozgościła się w „Splendidzje". 
Na afiszu spotykamy nazwiska pierw­
szorzędne: w ę c doskonałych piosen­
karzy, świetną parę taneczną, niezłe 
śpiewaczki. A mimo to wszystko ra­
zem jest nudne. 

Czemu to przypisać? Rzecz nie­
trudna do odgadnięcia- Teatr „Splen-
did", nie nadaję się na kameralną rew-
ję. Wszystko, cokolwiek aktorzy mó­
wiła ZE sceny, ginie w olbrzymie] sali. 
To też publiczność, która siedzi dalej, 
niż w czwartym rzędzie, absolutnie n.c 
nie słyszy, odnosząc wrażenie, że znaj­
duje się na filmie mówionym, podczas 
wyświetlania którego popsuła się app-
ratura dźwiękowa: Wykonawcy poru­
szają ustami, a widzom zdaje s'C, że 
ogłuchli. 

Powtarzamy jeszcze raz: sala kina 
„Splendid" dla tego rodzaju imprezy 
Jest nieodpowiednia* Możnaby tam 
zainstalować rewję tylko w wielkimi 
stylu, to znaczy z orkiestrą i girlsami. 
Nadscenka w tym lokalu zawsze bę­
dzie melancholijna. To też współczuć 
należy sympatycznym wykonawcom 
rewji, których popisy - nie z ich winy 
4 wywołują efekt żałosny... 

W. P O L . 

D w a napady. 
Czesław Słomnioki (Narutowicza 25) 

przechodząc nocy wczorajszej ulica Na­
rutowicza, został przed posesją Nr. 17 
napadnięty praez trzech nieznanych mU 
osobników. Napastnicy pobEl Słomnlc-
klego dotkliwie. W trakcie bójki nad­
ciągnął patrol policyjny, który ujął 
wszystkich trzech napastników. 

Napastnikami okazali sie: Henryk 
Kosiński (Sienkiewicza 15), Stefan Ma­
tuszewski (Traugutta 8) i Józef Jarasz 
(Piotrkowska 66). 

Wszystkich trzech zatrzymanych osa­
dzono w areszcie do chwili wyjaśnienia 
sprawy. Napadnięty nie umie podać 
przyczyn napadu, napastnicy zaś podać 
jej nie chcą. 

Również napadnięty został nocy wczo­
rajsze] przez nieznanych mu sprawców 
Józef Rózglewicz (Obywatelska Nr 4), 
który otrzymał szereg ran nożem 1 kil­
ka ciosów kastetem w głowę. 

Napastnicy zdołali zbiec. (p) 
M Ś R 
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Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 
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Z wędrówek p o £odzi. 

Dom, który jest ostatnią przystanią życia. 
Wizyta „Republiki" w Domu Starców i Kalek. 

(s) Przy ul. Narutowicza nr. 60 wzno- \ nic. Ludzie starzy zazdrośni się staja.' żadnych namiętności, nic pozbyli się u-. Snują się jak cierne po aniach i kury-
si się smutny dom. Dom. w którym pty o każdy kąt. o każA, szmatkę. Ten te-|czocia zazdrości, które przeciwnie, wy- I.M/ach. Bezustannie poiuszają Dc 
nie beznadziejne życie. Ody przybywa m u zabrał pantofle. Ten usiadł na chwi- stępuje u nich chorobliwie. i zebr.emi ustami, jakgdyby cos mowi i. 
tam nowy mieszkaniec, nic łudzi się co lg n a tego krześle. Już kłótnia. Ale inna. A czy są zadowoleni? Mężczyźni Siedzą, śpią. jedzą. , 
do swego losu. Wie. że przybył tu. aby „ i c tak głośna, tak hałaśliwa, jak kłót- tak. Im niewiele potrzeba. Pragną, tyl- Zagasłe spojrzenia. ruurczonc czion 
spokojnie zamknąć któregoś dnia oczy n j a ludzi młodych, a b. często przewie-! ko ciepła 1 strawy, r.c noza lem. Na to- ki. Obywatele już 
i me obudzić się więcej. kia. (miast kobiety w y d a j ą stale prośby: 

Jest to dom starców i kalek, ludzi. D f „ c o b Q C i n szeptały bezdźwięcznie mają wieczne pretensje. To łóżko nie­
którzy utracili wszystko, co mieli naj- bezzębne usta. Długo będzie starzec wygodne i wąskie. to znów brak „kui-
cenmejszego: - młodość i zdrowie, zrzędził 1 wyrzekł. I walnych rozrywek'. Tak, są takie, 
którzy pragnęliby spokojnie przeżyć, J^oczęstować papierosem Jednego,1 które się tego dopominają,, 
resztę swych dni. nic martwiąc się o k t o r y 0 to prosi - znaczy wywołać — „Zresztą cóż n b i ć . ' " - mówi jed-
dach nad głową i łyżkę ciepłej strawy. \ m r i ą w Cnłym tym światku. Trzeb: I la starowina. — Mam przynajmniej 

Ale nie wszyscy spędzają tam czas poczęstować wszystkich, albo nikog. lach nad głową. A skończyłam już lat 
spokojnie. 'Gdyż starcy ci. którzv nie znają ju. I iedemdziesiąt sześć. 

Jedni, nr.pół już przytomni, dobiega- ttBamBWttsanmaaminBBami^mm^Mm^aMSS&msusBaBsmssaBnmzm 

tego świata. 
Gdy wychodzi si>; z teg) domu na 

lilcę, gdzie tętni bujne życic, jakoś tru­
dno uzmysłowić soDic, że oto wyszliś­
my z przedsionka śmierci. A tak jest 
o i rawdy. Z tego domu już się nie po­
wraca do życia. Prowadzi ona już tylko 
na cmentarz. Sum. 

ją kresu swego życia. Pierś podnosi 
się z trudem i szybko opada. Z wyczer 
panych płuc wydobywa się oddech 
świszczący. Na zapadniętych policz­
kach płoną ccglaste rumieńce, oczy zał 
zawinne i przygasłe wpatrują się-nie­
ruchomo, jakgdyby w niewidoczną zja­
wę, wyłaniającą się już z innego 
świata. 

Innych trapi cierpienie, od którego 
nic już nie może ich uratować. Kilku lu­
dni przykuł do łóżka straszliwy paraliż. 
Są również tacy, których w fabryce po 
raził prąd elektryczny. Jest blacharz, 
który spadł z dachu i nigdy już nie bo­
dzie chodził. Obie nogi zostały zdruz­
gotane na zawsze. 

Oczywiście, nie wszyscy dogory­
wają. Są tacy, którym pozostało do ż j ' 
cia kilka jeszcze lat. I rzecz charakte­
rystyczna. Ludzie ci chodzą, krzątają 
się, wyglądają przez okno na ulice za­
lane promieniami letniego słońca, obser 
wują bujne życie, tętniące w ninścic, 
komunikują się z zewnętrznym świa­
tem — ale ni: już nie budzi ich zainte­
resowania. Jedyną ich radością i jedy­
nym punktem zainteresowania jest je­
dzenie. 

Ci starcy nic umieją już o niczem in­
nem myśleć. Nic ich nic obchodzi. Stra­
cili pnprostu zdolność rcagt wnuia na 
jakiekolwiek poduicly życia codzienne 

Ruch naturalny ludności w Europie. 
Rosja ma największy przyrost i największą śmiertelność. 

Rosja europejska posiada największy 
w Europ c przyrost naturalny: na każdy 
tys ac mieszkańców rodzi się tam rocz­
nic 42.7. a umiera 21. czyli że przyrost 
naturalny wynosi 21.7 pro mile rocznie 
(dane z r. 1927). W Polsce (dane z r. 
1030) rozrodczość roczna s ęga 32 3 pro 
mile. a śmicrtclno'ć 15 6 pro mile. czy­
li że przyrost naturalny wynosi u nas 
16,7 p:o mile. 

Zaraz po Polsce idzie Riunuira: jej 
przyrost naturalny równa się 15.6 pro 
mile (rozrodczość 35 pro m Ile, śmier­
telność 19.4). 

Duży przyrost naturalny wykasuje 
równ cż Ilolauojt. Wprawdzie ilość u-
rodzeń jest lam stosunkowo pewiclka: 
23 1 pro m'lle (Polska 32.3. Rumunja 
35), ale zato śmiertelność jest bard/o 
niska (mjmniejsza w 1'urop'e). wszyst­
kiego 9.1 pro iirlle. co tłumaczy się n c-
watpliwic wielką czystością, higjeną i 
kulturą fizyczną Holandii: ostatecznie 

więc Niderlandy, ntmo nicwiclk'ej roz­
rodczości, mają duży przyrost natural­
ny. s'ęgający 14 pro mille rocznie. 

Włochy powojenne odznaczają się o 
wiele mn'e:'szą rozrodczością, n-ż przed 
wojną. Podczas gdy w r. 1912 ilość uro­
dzeń dochodziła tam do 32.5 pro m lic 
rocznie, obecnie spadła ona do 26. 
Zmniejszyła się równ eż śmiertelność, 
z 20 3 do 13.7 pro mille. tak. że ostatecz­
n a Włochy dz :s :aj mają przyrost natu­
ralny 12.3 pro mille roczn"e. 

Inne państwa europejskie posiadają 
przyrost naturalny nższy od 10-c'u pro 
mille. Na szczególną uwagę zasługują 
tu Niemcy, Ang'ja i Francja. N !cincy 
mają ol:ecn'c C.4 przyrostu rocznego 
pro mille (rozrodczość 17,5. śnrcrtcl-
ność 11.1): przed wojną miały prawic 
13, a zatem przyrost spndł o połowę. 

Anglja ma przyrost naturalny 4.9 p--o 
mille (rozrodczość 16,3, śmertelno^ć 
11,4). a przed wojną nrała 10.7. czvli. że 

Zreformować podatek d r i p w y ! 

go. Ich umysł nic przyjmujo żadnych dzi, która brali udział w dorocznym 
wrażeń. Nie widziałem tam tUkogoJ kongresu kom 
ktoby skracał czas czytaniem czy pisa 

Uchwały zjazdu wła§c cieli autobusów. 
(i) Co Lodzi powróc'la delegacja klej obowiązuje on obecnie. Podatek 

związku właścicieli autobusów w Ło- \ ten bowiem n :c daje państwu prawic 
żadnych dochodów. Równocześnie zaś 
tak mocno obciąża właścicieli wszyst-

spadek przyrostu w porównaniu z ostat-
niemi latami przedwojennemi przekra­
cza 50 proc. 

Francja wykazała w roku 1930 dość 
duży przyrost, bo... aż 2.4 pro mille 
(rozrodczość 18.1, śmiertelność 15.7), co 
objaśnia się niewątpliwie dużą ilością 
ctidzo'.icniców, zam eszkałych stale we 
Francji, a odznaczających się wielką 
płodnością (Polacy i Włosi): dawn'ej 
bowiem Francja wykazywała minimal­
ny przyrost ludności, nie przekraczają­
cy ułamka pro mille. 

Z innych państw wymienić należy 
Czechosłowację, która ma 8.6 pro mille 
przyrostu naturalnego (rozrodczość 22.8, 
śmiertelność 14.2): IJcIgję — 5 8 (rozrod­
czość 18.5, śmiertelność 12.7). Szwaj : 

carję — 5,6 (rozr. 17.2, śmiert. 116) i 
Szwecję — 3,7 (rozr. 15,4. śmiert. 11,7). 

Reasumując, dochodzimy do wno-
sku, że największy przyrost naturalny 
ma Rosja (zaraz po niej Polska), naj-
mn ;cjszy zaś — Francja. Największą 
rozrodczość ma Rosja, najmniejszą 
Szwecja. Snrcrtclność osiąga max:mum 
natężenia w Rosji, minimum — w Ho-
landjL 

Warszawie. 
. Jak nas poinformowano, kongres te­

rnem. Są to już rzeczy bardzo od nich1
 g o r o c z n y n r z v j ; ( f s z c r e R p o ^ y c h i 

odległe, zupełnie prawic niedostępne! zasadniczych uchwał, które przedłożo-
Ich obchodzi już tylko jedzenie. Z man- nc zostały czynnikom rządowym. Szc-
jactwem ludzi starych, spędzają cały'reg tych postulatów zostan'c przez 
dzień z nieustanną myślą, co będą jedli , r z ^ niewątpliwie zrealizowanych, 
„ n n h i i r i i n k i-nini-io Przed rokiem proklamowany zoslal 
na obiad lub kolację. s t r a j k w ł a ś c i c ; c l i a u t n b u s ń w . N a p r z c . 

Z nieukrywaną zazdrością s p o g l ą d a - a u l n h u s o w v spadał bowiem jeden 
ją na talerze swych sąsiadów, czy też;cios za drugim: podatek drogowy, usta-
tamcl nie dostali przypadkiem większej wa koncesyina, zanik frekwencji. W 
porcji. Łapczywie połykają pożywię- C,a-&U t c K ° >'°ku stosunki uległy zmia­
nie. Jedzą prędko, nie zwracając uwa- ? i c , " a c o i c ™ w a ż n i e . 

! „7 że komunikacja auobusowa rozwija s ę 
g. na to. że trzęsące się ręce nic mogą w P o I s c o c o r ' a z h a r d z i e , . c z e s t o ' s t a J e Z< na i". * B trzęsą 
otrzymać równowagi, że łyżka chybo-
ce i jedzenie spływa im po brodzie. 

Jak nam wyjaśniono. Jest to natural­
ny objawem u starców. I <sMnie. gdy 
się na nich patrzy, widać, że jedzenie 
jest jedynym ich blaskiem wśród posęp 
nych jednostajnych godzin, spędzanych 
w tych murach, z których już nie wyj­
dą nigdy o własnych silach. Nie wyj­
dą jako ludzie żywi. 

Gdy próbujemy się rozmówić z ty­
mi starcami, otrzymujemy często rezo­
lutne jeszcze odpowiedzi. Ale często 
odpowiedzi te są zuj)cłnie niezrozumia­
łe, wyszeptane językiem starczego 
zdziecinnienia. 

Czy żyją oni w zgodzie, ci pensjo­
nariusze smutnego domu? Przeważnie 

w Polsce coraz bardzie] i często staje 
się niezastąpiona, szczególnie na tych 
szlakach komunikacyjnych, które nic 
mają połączenia kolejowego. 

W p'crwszym rzędzie kongres wy­
powiedział się przeciwko utrzymaniu I benzyny o 20 procent, 
podatku drogowego w tej formie, w Ja-1 

kich pojazdów mechanicznych, że u-
trzymanie samochodów staje się nie­
możliwością. 

W tej sprawie kongres wypowie­
dział się. auy podatek płacono n'c od 
wagi samochodu, lecz od zużycia ben­
zyny. Jest zupełnie zrozumiałe, że w 
tym wypadku, płacić będą więcej ci. 
którzy więcej jadą a tern samem w :ę-
cej zarabiają, aniżeli cl. którzy mają 
cięższe samochody i autobusy. 

Następnie zaakceptowano obowiązek 
ubezpieczania pasażerów. Ma to duże 
znaczenie dla podróżnych, którzy z 
powodu fatalnego stanu dróg narażeni 
są stale na niebezpieczeństwo. Ustalo­
no, że unc7p :cczcnlc na życic pasaże­
rów wynos'ć będzie 10.000 złotych. 

W końcu postanowiono wszcząć c-
^nergiczną akcję w celu obniżenia ceny 

mm 

Z sekcji do walki 
z jaglicą. 

W miesiącu czerwcu r. b. zgłosiło się 
do sekcji walki z jaglicą 403 -osób (w 
miesiącu poprzednim 371 osób). Z licz­
by rej wezwanych zostało 304 osób, 
z własnej zaś Inicjatywy zgłosiło się 
99 osób. 

Zarejestrowano nowych zachorowań 
na jaglicę 14 przypadków (w miesiącu 
i:oprzcdnim 10 przypadków). 

Udzielono porad 2169 osobom. 

t • « • • • • • • • • • • • • » • • • • • • • • • • • • • • • « 
GADINET TERAP.H FIZYKALNEJ 

Dr. POLAKA 
ZOSTAŁ PRZENIESIONY N A U L . 

N A W R O T N r . 7 
Tcl. 164-21. 

prnd wysokiego napięcia I frekwencji, 
radium, lampa ll-llum. DIATERMIA 
^ainpa kwarcowa, promienie podczer­
wone (cieplne) Ratwanlzacja, farady-

zacja. masaże i Ł d. 

Dreszcz grozo? Podiiiw! Zachwytff 
wzbudzi wspaniały film FOXA p. t. 

Zabójstwo w Hotelu 
i Warnerem Olaitdem I Sałly Eilcrs 

w rolach jjlńwnych, 
Reż. Hamilton M a c Fadden. 

I I 
II 
• choroby 
H (astma, • 

Dr. JAN 1»Ol AK 
wewnętrzne 1 alłerjzicznc 

pokrzywka, migrena, reu­
matyzm) 

PRZEPROWADZI!. Slf. 
i na ul. NAWROT Nr. 7 

Tcl. 164-21. 
Godziny przy;;ć 6 7. . 

i n i u i i i i i i n i i 
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Porozumienie przefivúrcáw i wyiurórcúw 
umożliwi eksport tkanin jedwabnych. 

;'ic) Jak wiadomo, w związku z 
szeroko zakrojonym planem eksporto­
wym, w przemyśle jedwabnym w Ło­
dzi zaczęły się ścierać poglądy produ­
centów z przetwórcami, w spraw*e u-
stalama cen przędzy sztucznego jedwa­
biu, służącej do wyrobu tkanin, które 
są eksportowane zagranicę. 

Wobec tego, że producenci oraz prze­
twórcy nie mogli w żaden sposób dojść 
do porozumienia, sprawą tą zaintereso­
wała się izba przemysłowo-handlowa, 
która zainicjowała kilka konferencji, 
pragnąc przyczynić się do likwidacji 
niepożądanego konfliktu. 

Ostatecznie w bieżącym tygodniu 

sprawa ta zostata całkowicie załatwło-. 
na. Obie strony postanowiły, że ceny 
przędzy sztucznego jedwabiu ustalać 
się będzie na podstawie ceny eksporto­
wej, jaką uzyskują tutejsi. przetwórcy, 
przy eksporcie tej przędzy zagranicę, j 

Niezależnie od tego izba przemy­
słowo-handlowa zbierać będzie dwa 

razy w miesiącu wszystkie dane, do­
tyczące zapotrzebowania na przędzę | 
sztucznego jedwabiu oraz na tkaniny 
jedwabne na rynkach zagranicznych i 
dane te przesyłać będzc związkowi 
chemicznemu, który ustalać będzie, w 
porozumieniu z przetwórcami i wy­
twórcami, ceny dla eksporterów. 

Dla rozstrzygnięcia wszystkich spraw 
spornych powołana będzie specjalna 
komisja, składająca się z siedmui osób, 
a mianowicie z 3 przedstawicieli wy­
twórców, trzech przedstawicieli prze­
twórców i jednego przedstawieela iz­
by, niezainteresowanego ani w pro­
dukcji przędzy sztucznego jedwabiu, 
ani w przemyśle przetwórczym. 

W ten sposób zostało ostatecznie 
uzgodnione stanowisko przetwórców i 
wytwórców przędzy sztucznego jedwa­
biu, co pozwala przypuszczać, że eks­
port tkanin jedwabnych stanie obecn'e 
na należytym poziomie. 

u p w d l o ś c i i u E t i i d i f f f . 
W początkach lipca wpynęła do wy- ' rozpatrywał sąd w dniu wczorajszym pokrywa ono wydatki nieuniknione, się-

działu handlowego skarga magistratu podana syndyków tymczasowych w gające 55.000 zł. miesięcznie, 
ra. Łodzi na dec3"zję sędziego komisa- sprawie wyrażenia zgody przez sąd na Sąd wobec przychylnego wniosku 
rza upadłości Banku Handlowego w Ło-, utrzymanie przedsiębiorstwa w ruchu, sędziego komisarza oraz zgody więk-
czi. Igdyż uruchomienie fabryki jest b. ko-

Dnia 9 maja r. b. magistrat m< Łodzi rzystne dla masy upadłości przyczem 
zgłosił do masy upadłości Banku Han 

szóści wierzycieli — zezwolił syndykom 
masy na uruchomienie przedsiębiorstwa.' 

diowego w Łodzi sp. akc. swą wierzy­
telność z tytułu zaległych opłat kanali­
zacyjnych. Syndyk masy upadłości za­
wiadomił magistrat, że wierzytelność ta 
została przyjęta do stanu biernego ma­
sy, lecz bez przywileju. 

Obecnie w skardze swej prosił ma-

K u p c u zaoiegjaiu 
o %tniane, r o a ; $ * » r a c | í ! x « m i a o f t a & z f t a c f a , 

(łc) Jak się dowiadujemy. łódzk'e ,sób producent rolny w stosunku do kup-
organizacje kupeckie podjęły kroki w ca zyskuje szczególniejszą preferencję, 

uistrat sąd o uchylenie tej decyzji i po- • kierunku nowelizacji rozporządzenia o ' polegającą na tern. że może prowadzić 
lecenie sędziemu komisarzowi przyjęcia paczkach żywnościowych i dostosowa- • w szerokim zakres<e— bez konieczno-
należności firmy gminy miejskiej do n i a g 0 & 0 istotnych potrzeb i możliwo-, ści wykupywania świadectw przemy-
stanu biernego z przywilejem, powołując j § c j gospodarczych społcczeóstwa. j stowych i poddawania się wielu rygo-

Organiżacje kupieckie wskazują, że rom podatkowym, higjcncznym i orga-
rozporządzetre w dotychczasowem nizacyjnym — przedsiębiorstwo han-
brzm'eniu. n'e jest korzystne dla kup- dlowe. 
ców. Rozporządzenie umożliwia pro-1 Organizacje kup'cck'e domagają się 

'. ducentom rolnym szerokie prowadzę- w konkluzji, ażeby m'nisterstwo poczt 

się na artykuł kodeksu prawa handlo­
wego, w którym mowa jest o przywile­
jach i hipotekach. 

•Sąd, po wysłuchaniu stron wniosek 
magistratu w przedmiocie uznania jego 

Zt^tvch î̂ ^SSŁJSn^ r̂l* n i e h a n d I u Produktami rolnemi, bez ko- 1 telegrafów porozum'ało sle z samo-
^^ASS^S^iSt nWcinośc! stosowania się do tych u- rządem gospodarczym, a to celem ujtta-

i t S a t k i i T w h S wymagań, które obow:ą-, lenie w jakim zakresie powinno być ^^^AflA^T^^ *™o*™y* * * * * * w t e " spo-'zmienione omawlpc rozporządzenie, 
wileju przed innymi wierzycielami, zaś 
roboty kanalizacyjne wykonane przez 
magistrat m. Łodzi nie były temi świad­
czeniami, o których mówi przepis, a 
tern samem żądanie magistratu nie jest 
niczem uzasadnione. 

Giełdo p l e n i ^ f n a . 
N a j ^ o ^ l — m zebraniu giełdy w * * * ^ 

£ w o - dewizowej w Warszawie ten-S>o 70; drobną tranzakcję. a nknotowaną 
Wpoczątknch maja r. b. udzielił sąd dencja dla dewiz była słaba. Tranzak- i ^ . t o S t a r a -

handlowy odroczenia wypłat firmie c v j zawierano niewiele i przeważna na i . ^ ^ R ^ ^ ^ ? v r 6 ^ w ^ T I 
Adolf Kroenlng". fabrykacja 1 skład to- małe sumy. Tak, że obrotów dewizami ku g f £ T O V J f W g g g « ^ ^ S I J S 

S i a r o i^ŃcwYorir8.923. kabel na New | stabilizacyjna 48-50. w odcinkach po 500 

ciąg 3-ch miesięcy, poczynając od dnia 
26 kwietnia r. b., sędzią komisarzem za­
mianowany został sędzia handlowy 
Aleksander Heiman, zaś nadzorcami fir­
my adw. St Herman i Henryk Neumark. 

Bilans firmy sporządzony ra dzień 
15-go stvcznia r. b. zamykał się sumą 
zł. 759.059.74. 

Przed kilku dniami wpłynęły do są­
du handlowego propozycje układowe 
nadzorowanej firmy, przyczem firma 
Kroening proponuje wierzycielom zmnłej 
szenie długów równomiernie o 60 proc, 
t. j . do wysokości 40 proc. pierwotnych 
należności. Ponadto rozłożenie spłaty 
zredukowanych w ten sposób długów na 
cztery równe raty, płatne co 6 miesięcy, 
przyczem pierwsza rata płatna ma być 
po upływie 6 miesięcy od chwili upra­
womocnienia się wyroku, zatwierdzają­
cego układ. 

Sąd na sesji w dniu wczorajszym 
zarządził otwarcie postępowania wkła­

dowego. 

W sprawie upad-nścl firmy ..Przemysł 
Włókiennicza Karol Słeinert Sn L A k c " 

York 8.928, Londyn 31..33—31.31, Pa­
ryż 34.96 Praga 26.41. Szwajcarja — 
173-85, Holandja 359.35. W tranzakcjach 

dobrów 49 25, 7 proc- ziemskie dolaro­
we 48 4 i pół proc. ziemskie 47.25, 8% 
m. Warszawy 55.50—56.25, w odcinkach 

międzybankowych dewizami na Berlin \ 1000-zlotowych 56.75—57, 10 proc. Ra-
obracano po 212 25- Na giełdzie prywat-1 ćomia 54. Drobne tranzakcje, a nienoto-
nej obracano koroną czeską w gotówce,wane zawarto: 5 proc. konwersyjną po 
poniżej notowań za dewizy, gdyż po ,36. 5 proc kolejową 28.50, 4 i pół proc 
25.95, markę niemiecka w gotówce po 
210—210.25, funtem angielskim 3155, 

dolarem gotówkowym — 8.90.75. dola-

m. Warszawy 44, 5 proc. Warszawy — 
45.75, w odcinkach ro 200 zł. — 53, 8% 
m. Warszawy w odcinkach po 500 zł. — 

rem złotym 8.93.25 rublem złotym 4.71, ¡57.25 10 proc. Siedlec 50.50. 6 proc 
rublem srebrnym 1.40. bilonem 0.58. loblig. m. Warszawy z 1926 r. 6-ta em. 35 

AKCJE. Na rynku akcyjnym w dal- 8-ma 1 9-ta em. 32. 

G i e ł d a z b o ż o w a 

Likwidacja towarzystw 
„Rosia" i „Zycie". 

(ic) Komitet likwidacyjny do spraw 
b. rosyjskich osób prawnych, poaaje w 
swem ostatniem obwieszceniu. że po­
czynając od 1 sierpnia b. r. miejscem 
urzędowania likwidatora mienia b. ro-
syjsk !ego towarzystwa ubezpieczeń 
„Rosja" będzie Warszawa, ul. Sicnk e-
wlcza 14. zaś miejscem urzędowania 
likwidatora nrienia h. rosyjsk'cro towa­
rzystwa ubezpieczeń kapitałów I docho­
dów „Życie" jest Warszawa, ul. Nowo­
grodzka 40. 

Osoby zainteresowane mogą zgła­
szać się w swych sprawach pod wyżej 
wskazane adresy. 

U m o w y z Sowietami 
w złotych i frankach. 

Dowiadujemy się, że ostatnia tran-
zakcja hut polskich z Sowietami, obej­
mująca dostawę wyrobów walcownia-
nych na sumę 27 mMjonów złotych do­
konana została w waluc'o francuskiej, 
poprzednia zaś na obrabiarki przepro­
wadzona została w złotych. 

Zauważyć należy, że w latach po­
przednich umowy na dostawę polskich 
wyrobów hutnicych do Z. S. S. R. za­
wierane były prawie wyłączn'e w fun­
tach angrelsk'ch, jednakże duże straty, 
jak'e ponieśli nasi przemysłowcy w 
związku z dewaluacją funta, skłoniły 
ich do dokonywania tranzakcyj w zło­
tych lub frankach. 

Złe żniwa w sowietach. 
Przebieg żniw w Sowietach, według 

sprawozdania oficjalnego, jest w tym 
roku wyjątkowo zły. Na dzień 25 lipca 
r. b. ścięto zaledwie 19.690.000 ha. zbóż. 
podczas gdy w tymże czasie w roku 
zeszłym 29.090.000 ha. Szczególnie śjl-' 
nie cofnęła s ę pod wzglądem sprawno­
ści zbiorów Ukraina, północny Kaukaz 
i okręgi, położone nad dolną Wołgą 

Akcje i papiery 
wartościowe. 

Bank Polski 70.00. 

PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY ZASTAWNE. 
3 proc. potyczka budowlana 34.75 
4 proc potyczka inwestycyjna 9575—95.50 
4 proc. pożyczka doJa/rowa 48 75 
7 proc potyczka alabfHzacyjna 48.50-49^5 
7 proc. i sty zicmekłe dolarowe 46 00 
4 i pól proc. ziemskie złotowe, 37.?5 
8 proc listy zast. m. Warszawy 55.50— 

56.25—56.75—57.00. 

Notowania bawełny 
Nowy Jotk, 3 sierpnia. Loco 6,00 sierpień 

5.87, wreesień 5.93, październik 5 9?, listopad 
6 06, grudz.cn 6.15 styczeń 6..?3, luty 6 23, ma­
rzec 6.35, kwecień 6.42, ma) 6.50 czerwiec 
6.56, lipitc 6.63. 

Nowy Orlean, 3 sierpnia lxxx) 5,85, paź­
dziernik 5.95, grudzień 6 09, 6tyczeń 6.16, ma. 
rzec 6.31. maj 6.45, lipiec 6.59. 

Liverpool 3 sierpnia. Bawełna Amerykań­
ska. Loco 4 61, ienp in 4.39, wrzesień 440, 
październik 4,41. listopad 4.43, grudzień 4.46, 
styczeń 4.49, luty 4.52, /rarzec 4 55, kwiecień 
4 58 m»i 4.61 czerwiec 4 62, Upiec 4 66. Baweł­
na egipska: Loco 7.00, październik 6.84, 1'sio-
pad 6.90. grudzień 6.94, styczeń 7.00, marzec 
7.10, maj 7.19, maj 7.19, lipiec 7,28. 

Upper 3 sierpnia. Loco 6.09 pazdz'ereSk 
5.87, liiłopad 5.87, grudweń 5.91, etyercń 5.92, 
marzec 5.99. maj 6 06, liip:ec 6.12. 

Brema, 3 sierpnia. Loco 6 97, paźd?vtnik 
6.53, grudzień 6 62 styczeń 6.73 marzec 6.84, 
maj 6.97. lipiec 9.10 

Aleksandria, 3 sierpnia ?akol1a-id:'«: listo­
pad 13 46, styczeń 1,3 62, maiztc 13.95. Aełimouni 
gicr»'eń 1Q.39, paźdzemfk 10.45. grudzień 10.52. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo-imowy 31—33. siemię lniane bazis 33—35, 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny,mąka pszenna luksusowa wymlału 40— 
obrót wyniósł 543 tomy. w tern żyta 145 50 proc. 43—43, mąka plenna 4/0 wy 

i 

ton. Notowano za 100 kg. parytet wa­
gon — Warszawa w handlu hurtowym, 
ładunkach wagonowych: żyto 16—16-50, 
pszenica jednolita stara 25—25 i pół, 
psenica zbierana stara 24—24.50. pszeni­
ca nowa 22—23, owies Jednolity stary 
23—24. owies zbierany stary 18—19. 
owies nowy 17—18 jęcmilcń na kasze 
17—17.50. groch po'nv jadalny 27-—30. 
groch Victoria 27—30, rzepak nowy zi-

miału 50—60 proc. 38—43. maka żytnia 
pytlowa wymian 50—60 proc. 30—33, 
mąka żytnia sitkowa wymir.łu 50 proc 
24—26 mąka żytnia razowa 95 proc-
23—25. otręby pszenne szale 1.3—13.50. 
otręby rszenne średnie 12—12.50, otrę­
by żytnie 9.50-10, k;idiv lniane 19—20. 
kuchy rzepakowe 16—16.50, kuchy sło­
necznikowe 16—16 50. 

Klisze 
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e w i e ś c i z L o s A n g e l e s b ' ń d ! ^ T i / p i f h ? ą ł
 ? ° ? Ę • P ^ w d o p o d o b n i e nie będzie s łar tował . -Scha-

o - n ^ d i H t l ^ B z I e p s l o d w i P i u e u r o p e l c i y k ó w . - W a l a s I e w i c i ó w n a . pierw-
" i 7 | l r e k o r d z f s t k a ś w i a t o w ą n a I g r z y s k a c h . 

^ S K S Ł t t wauwf--- " f i S S S ^ r . T P « -
swojej konkurencji Jednego % punkto- znajdują się obecme w doskonalej for 
wanych miejsc uległ wypadkowi w mie. 
czas'e treningu srodowt.no. 

Siedlecki, wykonując skok o tyczce 
upr.dl tak nieszczęśliwie, że uległ zwi­
chnięciu nogi. 

Dotychczas brak bardziej szczegó­
łowych Wiadomości o wypadku Sie­
dleckiego n'emniej jednak należy przy­
puszczać, że jeżeli będzie on mógł na­
wet startować w piątek, to wątpić na­
leży czy zajmie dobre miejsce. 

Jak Już donosiliśmy w depeszach 
wczorajszych polscy zawodn'cy Scha-
biilska i HeIJasz odpadli w przedbojach. 
Schablńska, zajmując czwarte m'ejsce 
w półfinale w biegu przez płotki nie 
zakwalifikowała s'ę do finału. 

HeIJasz rzucił dyskiem 42.59, zajmu­
jąc trzynaste miejsce co również nie 

wystarczyło, by zakwalifikować się 
do finału. 

N'enmiej Jednak należy zauważyć, że 
forma tak Schablńskiej jak i Heljasza 
były wręcz doskonałe. Schabijiska _ z 
przedblegu wyszła zwyeęsko, kwalfi-
kując się do półfinału. W półfinale'pól­
ka zajęła czwarte m'eisce w czas'e 12.3 
(wynik lepszy od rekordu Polski o 0.1 
sek), lecz nie wystarczyło to, by za 

W najlepszej formie znajduje się 
dwójka polska w składzie Braun i ślą-

Ccpiawda basen treningowy, w któ- zak ze sternikiem Skolimowskim, 
rym ćwiczą nasi wioślarze znajdują się ! Osiąga On w czasie treningów wy-
o 40 klin. ed wioski o lWłskleJ , lecz niki, Ytóre każą przypuszczać, że ode 
kierownicy ekspedycji polsk fej poradzili grają oni w konkurencji 
sobie w ten sposób, że wynajęli dla ; główną rolę. 
naszych wioślarzy hctel w pobliżu | W dobrej formie znajduje sle rów-
miejscowości treningowej, gdyż dwu- nleż dwójka bez sternika (Budzyński i 

Walaslewlczówna jest pierwszą ko­
bietą, która pobiła rekord światowy na 
tegorocznych Igrzyskach Olimpijskich. 

Prasa zagraniczna poświęca Jej wie-
le miejsca, zaznaczając, te Polska bę-

oPmp Jsk'ęj dzle w nie] miała przez długie lata re-
kordzistkę światową. 

f W S r i A S r T i a FIINNRAIU \Biegański, Rusinek, Śwlętosławski Ła 
U Z ! 5 l C J 5 £ < 5 ESTiSJl C z y Jgodny i Maurer — po 3 br.; Balcer, 

w Los Angeles. 
W dniu dzisiejszym odbędą się na 

Igrzyskach następujące konkurencje: 
godz. 8-ma — zawody szermiercze dru­
żynowe na szpady; 9-ta — wyścig pły­
wacki do pięcioboju; 10-ta — dlziesię-
ciobój: skok wdał; 13-ta—zawody szer-
miercze drużynowe na szpady; 14-ta — 
żeg 1 a rs t wo, zapa sy g re cko - rzymsk ie; 
14.30 — dziesięciobój, pchnięcie kulą; 
15-ta — finał 5 kim.: 15.30. — dziesię­
ciobój, skok wzwyż; 16.30 — finał 400 
mtr.; 17.30 — dziesięciobój bieg 400 m.; 
18-ta — zapasy grecko-rzymskie. 

Reyman III, Zimmer, Schlauf, Pyszkow-
ski, Marcinkowski Martyna. Wypljew-
ski, Drzymała, Tadeusiewicz, Durka, 
Gwóźdź i Łańko — po 2 bramki. 

Bieg kolarski 
na 100 kim. 

wygrał włoch Parvest. 
Los Angeles, 4 sierpnia. 

Bieg kolarski na dystansie stu kilo­
metrów wygrał Parvesi (Włochy), w 
czasie 2 godziny, 28 minut i 5 sekund. 

Prasa niemiecka 
zachwyca się Kusocińsklm. 

Gratulacje 
kwalifikować się" do finału. Sędziowie (JJa WalasiewiCZÓWDV 
orzekli, że Schabiiiska pos'ada najład-1 
niejszy styl ze wszystkich startujących 
zaw°dnlczek. 

HeIJasz zajął coprawda trzynaste 

Ministerstwo spraw zagranicznych 

K t o zostanie 
mistrzem szczypiorniaka. 

W nadchodzącą sobotę i niedzielę zo-| Specjalny wysłannik prasy berliń-
staną rozegrane w Łodzi ostatnie mecze sklej na Igrzyskach Olimpijskich, zna-
w grach sportowych o mistrzostwo kia- ny publicysta sportowy, p. Willy Melsel, 
sy „A". Mianowicie odbędą się dwa fi-!w swojej korespondencji z Los Angeles 
nałowe spotkania w szczypiorniaka mię- poświęca bardzo dużo miejsca Kusoclft-
dzy mistrzami grup Ł.K.S. i Triumfem, skłemu. 
które zadecydują ostatecznie która z po- P. Meisel stwierdza, że Kusocińskl 
wyższych drużyn zdobędzie tytuł tego- ,nletylko, że zajął tron opuszczony przez 
rocznego mistrza okręgu. Nurmlego, lecz naśladuje go całkowicie 

Pozatem zostanie rozegrany ostatni' tak w treningach, jak i zawodach. 
mecz w koszykówkę żeńską Kruszeender 

Zjednoczone, w której tytuł mistrza 

miejsce ale był lepszy od wielu euro­
pejczyków między innemi zaś od ta­
kich gw'azd Jak mętnieć Hirschfcld, 
czech Douda i t. d. 

przesiało za pośrednictwem ambasady j ma zapewniony zespół I.KP-, 
polskiej w Waszyngtonie następującą | p 0 ukończeniu rozgrywek o mlstrzo-
depeszę do Walasiewiczówny: „Dzielnej stwo w klasie „A" rozpoczną się w po-
naszej rodaczce serdeczne powlnszowa- łowię sierpnia zawody o mistrzostwo w 

Ä 
Stany Zjednoczone mają już zapew­

nione zwycięstwo w ogólnej punktacji 
na Igrzyskach. Osiągnęli już oni po pię­
ciu dniach Igrzysk przeszło 200 punk­
tów co zapewn'a im sukces z wielką 
różnicą punktów od wicemistrza Olim­
piady. 

Nie należy Jednak zapomnieć, i e a-
merykanie mają poważny handicap w 
postaci rekordowej ilości zawodników. 

Blisko czterysta zawodników Uczy 
ekspedycja amerykańska podczas gdy 

nia świetnego sukcesu 1 rekordu świato­
wego. Minister spraw zagranicznych". 

Jednocześnie z Los Angeles nadeszła 
do ministra spraw zagranicznych depe­
sza Kusochiskiego, w której składa po­
dziękowanie za złożone mu życzenia. 

Zieliński na czele 
strzelców ligowych. 

klasach ,B" I „C". 

Aktualia piłkarskie. 
W środę został (rozegrany pierwszy 

mecz klubów fabrycznych o puhar rady 
klubów fabrycznych 1 puhar „Expressu 
Ilustrowanego" między Whną a K. P. 
Zjednoczone, który przyniósł zwycię­
stwo Wimie w stosunku 5:3. Obłe dru­

ż y n y były osłabione graczami tezer-
Obecnie na czele tabeli strzelców ligo-! W O wym'ł . ^ K ^ , i » «u 

wvch figuruje nazwisko Zielińskiego, w przyszłą sobotę odbędzie się 
który zdobył 10 bramek, po nim nastę- w todzi decydujący mecz o mistrzo-

Ipują: Źurkowskl, Krzyśklewicz l Artur \ i M b K r u p y łódzkiej w k l ^ r e , . C 
7 * « 7 po 9 bramek. Herbstreich I Kubiński-po d z y Huraganem a Bar Kochbą. d o k t ó -

inne ekspedycje za wyjątkiem japori- ^ fa ^ Smoczek, Matjas Ciszewski i e g 0 obie drużyny P ™ r c o t ^ ą *Lę
tn?ń 

sklej maiTzaledwie po kilkudziesięciu » ^ Szczepaniak. Nawrot - 6 tar.; intensywnie. Bat-Kochb;jasflff1 o s t a t n i 
zawodników. , , ł f t Buchwald Joksz, Bilewicz, UtusijftskiJ d w a j gracze „A"-klasowi młanowfcte W dodatku należy nadmienić, i e , „ . 
Igrzyska odbywają się na ziemi ame-

Puhar olimpijski 
za 1932 r. 

przyznany został Szwajcarskiej 
Federacji Gimnastycznej. 

Los Angeles, 4 sierpnia. 
Międzynarodowy komitet olimpijski 

przyznał puhar olimpijski za r. b. Szwaj 
carskiej Federacji Gimnastycznej. 

Federacja ta obchodziła niedawno 
stulecie swego istnienia. 

Ind|e — Japonja (11:1). 
Pierwszy olimDijski mecz 

hokejowy na trawią. 
Los Angeles, 4 sierpnia. 

Pierwszy mecz hokejowy na trawie 
rozegrany pomiędzy Indiami a .Japonią 
zakończył sł<? zwycięstwem Indyj, w 
stosunku 11—1. 

!5^ r fi k?H~^, 5^^ ,S >^,\ Pi r , IiS*" £™cz Hakoachu Gertler 1 b. gracz 
dzieckl Pazurek (Garb-). Nowacki. Wło- W K S . U Zylberberg (pseud- ..Beker"). 
dairz i Reyman I — po 4 b r ; Malczyk II, Pierwszy wystąpi w ataku na pozycji 
Sperling. Rajdek Kisieliński, Knloła. łą CBtitka zaś drugi w bramce. 
Król, Sobota, Korngold, Królewiecki, 

S a l o n M ó d 
H e l e n y C y n a m o n o w e ! 

L ò d i , P i o t r k o w s k a 1 8 9 

Tel . 1 4 4 . 5 5 . T«l . 1 4 4 - 5 5 . 

MODELE PARYSKIE. 

Ceny b a r d z o p r z y s t ę p n e . 

Polak Kusocińskl — to kopja Nur­
mlego, 

Dalej p. Mełsel stwierdza, że dla Ku-
socińsklego niema obecnie konkurencji 
1 że wielka karjera sportowa stoi przed 
nłm otworem. Jego bieg na 10 kim. 1 
walka z zawodnikami fińskleml były 
najwspanialszem widowiskiem akie oglą 
dano kiedykolwiek na igrzyskach Olim­
pijskich i niewątpliwie przejdzie do hi-
storjl sportowej. Tak wspaniały fil-
nisz, jaki zademonstrował Kusocińskl po 
•pólgodzbrnem bieganiu, ogląda się rzad­
ko. 

Powyższe słowa uznania, jakie uka­
zały słę w prasie niemieckiej, są jeszcze 
jednym dowodem, jak wielkie znaczenie 
propagandowe posiada zwycięstwo pol­
skiego zawodnika w konkurencji mię­
dzynarodowej. 

Przygnębiające 
wrażenie 

po porażce Wajsówny. 
Wiadomość o porażce Wajsówny w 

Los Angeles, którą przynosła „Republi­
ka" pierwsza z pism polskich, wywołała 
przygnębiające wrażenie w całym kra­
ju. „Jadzia" była bowiem stuprocento­
wą faworytką w rzucie dyskiem I ani 
przez chwilę nikomu przez myśl nie 
przyszło, te może ona być pokonana na 
Oltmpjadtłe. 

W przededniu otwarcia Igrzysk Waj-
sówna rzuciła w Los Angeles na trenin­
gu przeszło 42 mtr. To wystarczyło, te 
oplnja polska nastawiona była optymi-
stycanle, wierząc, że Jadzia nie zawie­
dzie. 

Porażkę Wajsówny odczuły boleś­
nie szczególnie Łódt sportowa oraz 
Pabjantce. które wszak były świadkiem 
trzech rekordów światowych, pobitych 
przez te ermkomrią dydkobolkę. 

Pocieszmy się jednak że było to tyl­
ko chwilowe niepowodzenie jadzi l że 
w przyszłości odnteste ona jeszcze wiele 
sukcesów dla Polski. 

http://srodowt.no
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P a r c e l a c j a l o t n i s k o w a vi lesie sosnowym 
M A J Ą T K U D R U Ż B I C E JSSSUSJ& 

P A R K ™ ^ Z E ^ A i E S i Ę °A D 2 5 D ° , 50 GROSZY ZA METR KW. N A 2-LETNIp SPŁATY. Miejscowośt- piaszcysla sucha zdrowotna i bardzo ładna plaża nad j e * o , c n 
Komum^cid bardzo dno^dna, co 2 godziny wychodzi autobus z Łodzi przez Pabjarice Di eżbice do Bełchatowa i z pcywroictń 
n u e , K ? i C , d l n ° 2 / 3 d z ^ » I c ! Ł - pozostało do sprzedania 1/3 działek. Połowa nabywców działek jui zostało zatwierdzonych przez . Okręgowy Urząd Ziemski w Piotrkowie 
Ula oburzenia i zamówienia dnałek, w sprawis odjazdu do lasu itd. inlormacyj udziMr.ją: 

1) w Łodzi biuro inż. Leona Hurwlcza, Piłsudskiego 36. tel. 141-95 
2) w Piotrkowic biuro miernicze przysięgłego Leopolda Pajdowskiego, 

tel. 20 
ul. Piłsudskiego 65, 

3) w Pabianicach W. Nychter, ul Szkolna Nr. 3, tel. 66. 
4. w Kolumnie willa Jakubowicza, ró^ Łąkowej i Legionowej. 
5) w Drużbicach administrator mająiku (Dom Władysława Adlera). 

u w A O A i feinomocnik właścicielki w niadziele i święta przebywa w lesie i osobiście udziela informacyj. Wyjazd autobusem z Pabjan* o 10 

60-'ctni las 

50-10 

DOKTÓR 

W. Łogunowsht 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

Choroby skórne, weneryczne I rao-
czoplciowe 

(Naświetlanie promieniami Roentgena) 
Przyjmuje od 8 I pol do 10 I pól. od 
1 do 2 i pól i od 6 do 8 i pó! wiecz. 
«V niedziele 1 święta od 9—11.30 rano 

30—2 

Dr. m e d . 

H; L u b i c z 
P O W K Ó C I t 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , u/ene-

r y c z n y c u I m o c z o p i c i o w y c h 

Cegielnsana Ns 7 
łelefon 1^1-32 

PrzyjtBuie od g 8—10 12—2, 5 — 8 . w 
niedziele i święta nd 9—11 

u r 7 M L L E R 
c h o r o b y s k ć r r t e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p t e f o w e 
p r z e p r o w a d z i ! się. n a u!. 

Traugutta 8 T c i e i o n . 79 .89 
przyjmuje do 10 rano I od 4—8 ppol. 

dla pań spec. od 4 — 5-ej. 
nledz. i święta od 11 do 2 po pot. 

DOKTÓR 

H. Ulołkowyski 
Cegielnśana Ns 4, 

teleion 216-90. 
Specjalista chorób WENERYCZNYCH, 
MOCZOPLCIOWYCH i SKÓRNYCH. 

Leczenie lampa kwarcowa.. 
Przyjmuje od g. 8—2 przed p. i od 5—9 
w niedziele i święta od godziny 9—1 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

OGŁOSZENIE. 
Syndycy tymczasowi masy upadłości fir­

my. „S. i A. Chabańsey" fabryka wyrobów 
jedwabnych, Piotrkowska 58, wzywają na mo­
cy art. 502 K. H. wierzycieli powyższej upadło­
ści, aby w ciągu dni 40 stawili sle osobiście 
lub przez pełnomocników z dowodami, uspra-
wiedliwlaiąccml ich należności do kancelarii 
adw. Lucjana Koryckiego przy ul. Nowo-Tar-
gowej 18. o g. od 4—6 i oświadczyli z jakiego 
tytułu I do jakiej sumy są wierzycielami oraz 
aby złożyli u niego tytuły swych wierzytel­
ności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 
503 i nast. K. 11. odbędzie się w obecności Sę­
dziego Komisarza w dniu 24 września 1932 r. 
o godz. 1-ej pop. w kancelaria Wydziału Han­
dlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac 
Dąbrowskiego Nr. 5, pokój Nr. 15. 

Syndycy tymczasowi: 
Adwokat LUCJAN KORYCKI, 
Nowo-Targowa 18, tel. 193-74 

1 kupiec MOSZEK RAJS 
Pottidntowa 1S. 

L O 
w centrum miasta, naoSją-
cv się r.a pomieszczenie b a n k o w e 
P O S Z U K I W A N Y , 

Zgłoszenia pi=en.ne sub. „Bank" do biura ogłoszeń S. 
Fuclua. Łódź. Piotrkowska 50 3 0 — Z 

pBJJJEĄKil i «•«"•»'? •• n 

m 
\ KTO POSŻ-LKU.iE mieszkania. § 

n lokalu fabrycznego, biurowego. |j 
w pokoju z klatki schodóweji zgla H 
5j sza sic do jedynego pod wzgi I 
1 organizacyjnym w Lodzi biura H 
cJ D A I ni >ti>> At 1 * . / 1 — f _: i 'c 

TANAT0L 
w „potnieli A I Kościuszki 27. te- • 

lefon 141-01. 132-til ; 

KELNERKI i panienki do pomocy 
potrzebne. Restauracja, Narutowicza 

38,_wejście przez Hotel. ^ 

DOMOKRĄŻCY, sprzedawcy uliczni, 
przedstawiciele na prowincje, posia­
damy nowość. Zgłaszać się piątek i 
sobotę od 1—5. Gdańska 110. 

e d . 
D 

m e d 
UROLOG 

CHOROBY NEREK, PĘCHERZA I 
DRÓG MOCZOWYCH. 

przeprowadzi! »•« 
na ul. CEGIELNIANA 8 (dawniej 40) 

tel. 236-90. 
godz. przyjęć 9—10 l 6—8 wiecz. 

30-2, 

J e r z y Sudya 
p o u r ó Ił 

Choroby kobiece i akuszerla 
Zielona 3 0 , t e ! . 116-27 

Przyjmuje od 5 — 7-ei. 
30—2 

Dr. med. H. Różaner 
CHOROBY WENERYCZNE, MOCZO-

PŁCIOWE I SKÓRNE. 
NARUTOWICZA 9 . T e l . 1 2 8 - 9 8 

Przyjmuje od godziny 8—10 rano 
i od 4—8 po pol. 

DOKTÓR 

Z i o m k o w s k i 
chor. skórne, weneryczne I moczo-

plclowo 

przyjmuje do 8.30, od 2—4 po pol. 
i od 7.30--9 w. w nied^. i święta od 

1 0 - l - c j . 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Do akt Nr. 3010 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzl, rewiru 7-go. zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Kilińskiego Nr. 96a, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
te w dniu 17-go sierpnia 1932 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Po 
morskiej Nr. 43, odbędzie się sprze 
dai z przetargu publicznego ruchomo 
ści, należących do Naftalcgo Hamera 
1 składających się z mebli, oszacowa­
nych na sumę zt. 525. 

Łódź, dnia 28 lipca 1932 r. 
Komornik ST. GÓRSKI 

DR. M f » . 

od zaraz SKLEP z dwoma oknami 
nraz 3 POKOJE na magazyny. Wia­
domość: Rzgowska 3, tel. 136-02 u p. 
J . J5ZTAJNBERGA. 3 0 - 2 

Sala fabryczna 
12y32 7. prądem elektrycznym na Za­
chodniej 16, II piętro 

DO WYNAJĘCIA. 
Wiadomość: Temelis, Piotrkowska 41 

15 - 2. 

TRZYPOKOJOWE mieszkanie z wy­
godami w śródmieściu możliwie 2-ie 
piętro, poszukiwane. Oierty „H. S.", 
do Republiki. 

6 POKOI z kuchnią I wszelkiemi wy­
godami, do wynajęcia od zaraz. Wia­
domość u dozorcy, Narutowicza 107. 

6.8. 
ODN\JMĘ pokój Jeden h:b dwa. uży­
walność kuchni, wszelkie wygody. 
czystość. Gdańska 31ju_rn. 9. 7' 

CHOROBY serca. Basedow, cukrzyca. 
Sunatorjum ..Salus*' Dra Kupczyka, 
ba j tów. 7.3 

WSPÓLNIKA poszukuję z kapitałem 
od 0—8 tysięcy zł. do dobrego inte­
resu. Artykuł z pewnym zyskiem do 
20 proc. Wyłączna sprzedaż na całą 
Polskę. Kapital zabezpieczony. Ofer­
ty sub „S. L. 20". 

W . B A L I C K A 
ul. P i o t r k o w s k a 2 0 0 

róg Pustel 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórno 1 weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 

od I do 3 1 od 7 do 8-cJ 

„Czys tość" 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

przyjmuje cyklinowame. drutowanie 
froterowanie oraz sprzątacie biur. po­
koi. Czyszczenie szyb. 

D o k t ó r 

Ludwik F A L K 
WZNOWIŁ PRZYJĘCIA 

C h o r o b y s k ó r n e I w e ­
n e r y c z n e 

NAWROT 7, tel. 128-97 
Od 10-cj do 12-ej i od 5-ej do 7-e| 

3 0 ^ 2 

DR. MED. 

MARKOWICZOM 
p o w r ó c i ł a 

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

Zawadzka 14 tel. 166-35 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 3—8 wJ 

30 - 2, 

TKALNIA ZAROBKOWA 
ABRAMA SZTYLERMANA 

Kopernika Nr. 38 
PRZYJMUJE ROBOTY na krosna 
kortowe i angielskie. Punktualna i 

! fachowa obsługa. 20—2. 

Kupno i s p r z e d a ż 1 

ŁADNY pnkój umeblowany z telefo­
nem można z utrzymaniem. Aleja I. 
Maja _JJ5- IT. 1 P̂  m. 3. 
KAWALERKA* z weiśclęm z klatki 
schodowej oraz dwuokienny pokój u-
mcblowany oddam. Kilińskiego 46, 
i m j l . 

BEZ ODSTĘPNEGO! Mieszkania, lo­
kale handlowe, biurowe i fabryczne 
poleca biuro „Lokum'*, Piotrkowska 
79. front. I) piętro, tel. 164-29. 
SŁONECZNY, elegancko umeblowany 
pokój z oddzieliłem wejściem do od-
ilnnia, 6-go Sierpnia 7. fr. II p. 2—5. 

KTO POSZUKUJE domu. placu, 
parcelle. majątku, gospodarstwa, 
zgłasza się do Biura „Polruch'', 
Al. Kościuszki Nr. 27, tel. 141-01. 
132-01. 

• 
PIANINO Kerntopfa znakomite, sprze­
dani za bezcen z powodu wyjazdu. 
Narutowicza 45—18 od 12—2. 

5.8 

„UNDERWOOD'* maszyna do pisania 
z dużym wózkiem w pierwszorzęd­
nym stanic okazyjnie do sprzedania 
Al. Kościuszki 24. m. 5. ! 

ROWER w dobrym stanie okazyjnie 
do sprzedania. Żeromskiego 85 u do-
zorcy. 
RÓŻNE używane meble okazyjnie do 
sprzedania. Piotrkowska 51. m. 5. 
NIWELATOR Gerlacha ze statywem 
i łatą sprzedam. Nowo-Radwańska 25, 
m. 1. 
SPRZEDAM okazyjnie radio 4-lampo 
we z głośnikiem, lampę biurkową o 
raz stopnie kamienne pod budową. 
Piotrkowska 75. podwórze. 

ZAKŁAD fotograf. L. Laks. Żeromskie­
go 84, przvimuje do wywoływania 
kopiowania i retuszowania od p.p. a-
matorów. Zdjęcia do legitymacji, ma-
trykul i paszportów. Powiększenia 
Ceny przystępne. Dojazd tramwajami 
Nr.Nr.: 5. 8, 9. 16. 

DO ODSTĄPIENIA 4-pokojowe mie­
szkanie, w starym domu, niskie ko­
morne. Wiadomość ul. Moniuszki 4, 
m. 5. oficyna, pomiędzy 4—6 po po­
łudniu. 

Nauka I w y c h o w a n i e 

FRANCUSKIEGO, niemieckiego udzie 
łają Sorbonistka 1 Germanista. Kon­
wersacja. Gramatyka. Literatura. Ma­

tura. Telefonicznie: 236-15. 4 .30 -« . 
Osobiście 8—9 w. Sienkiewicza 52, 
m. 36, II p. 

AKADEMICKIE Biuro .Informacyjne, 
Pomorska 40. m.. 10, udziela bezpłat­
nie informacyj oraz załatwia wszelkie 
formalności przyjęcia na uczelnie za­
graniczne w Europie i poza Europą, 
wUy ulgowe i bezpłatne, legitymacje 
C. I. E„ ulgowe przejazdy. 4—9 w. 

OGŁOSZENIE. Skradziony został 
czek za Nr. 78415 na sumę zip. 115. 
z wystawienia firmy L. Maroko w 
Łodzi, płatny dnia 4. 8. 1932 r„ który 
unieważniam. Z. Frydman, Łódź, ul. 
6-go Sierpnia 14. 

UNIEWAŻNIAM weksle: wystawca 
Walerjan Groszewskl, zlecenie Stani­
sława Lisiewicza. płatne 2. 8. 32 r. 
na 100 zl. 26 sierpnia r. b. na 100 zt. 
1 2 weksle blanco, jeden wystawca 
Adolf Lislewlcz. drugi Władysław 
Grabowski na zlecenie Stanisława 
Lisiewicza po 100 złotych. Weksle 
powyższe unieważniam. Stanisław 
Lisie wicz. 

UNIEWAŻNIA się zagubione tytuły 
wykonawcze na nazwisko Celi Rożen 
(Tomaszów. Sprawa Nr. 242, dnia 29 
lutego 1932 na zł. 50.—, Sprawa Nr. 
.-.ii-l. dnia 28 maja 1932 na zl. 13.50. 

Z a g u b i o n e dokum. ] 
ZGUBIONO blanco weksel zt. 100, 
wyst. Ernest Weldner. Weksel po­
wyższy unieważnia się. 

ANTONINA Mistrzakowa, Piwna 16, 
zagubiła książeczkę Kasy Chorych. 

P o s a d y 1 
RUTYNOWANY kierownik pończoszar 
ni, buchalter - korespondent samo-
Izielnie prowadzący biuro, zdolny 
sprzadawca z pierwszorzędną klijen-
elą poszukuje odpowiedniego sianowi 

ska. Oferty sub. „Pończosznik'' „Re-
publka". 7 

POTRZEBNY subiekt fryzjerski. Prze 
lazd 48. 

łączność 
U Letnicy!!! 

ViiiiiKi Süij i Kraszewa 
„l lust r . R e p u b l i k a " i 

„ E x p r e s s W i e c z . i l u s t r . " 
sa do nabycia o godz. 8 rano u gazc-
;iarza Jamnika, willa Kawuli, vis-a­

vis Chłodni Włoskiej. 

Pielęgniarka 
rutynowana przvimuje dyżury i robi 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne 

T e l e f o n 2 3 0 - 7 9 . 

5 POKOJOWE MIESZKANIE, 3 piętro. 
Zielona 8-a, po Zylbersteinic. 

20-2 

Redakcja I Adm. Piotrkowska 49. Godz. przyleć 1 Redakcji 6—7 po ool Tel. Adm. 122.14. Tel. Red. 127-24. 136-43. 136-U. mo-no. Tłucznia; 180-80. Konto P. K. O. ..Wyd Repuhilko" 6*. 14* 

Prenumerata ..II. Republiki" 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
ta odnoszenie do domu 40 ET., Z przesvlka pocz 
iowa w kraju zł. 5.50. zagranica zl. 10. ..Ejcpress* 
I „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

f l f l ł f l P I f O n f 9« ZWYCZAJNE. |2 er. za wiersz milimettowy (na strjtiie IO->-zualt) 
U M t t l l S / i C l l ' f l t w IŁKbCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-jzpalt) 
• B m s i m n N A ^''N ' ' e J z ' ~ ~ z a w > e r s z milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) 

NEKROLOGI: 40 gr za wiersz mi!imctiowv (na str. 4-szp.) Zaręcz 
l zaślub. pr> tekście 10 zł. Ża mieisce zastrzeżone specjalna doDiatr. Zamiejscowe o 50 proc-
zagraniczne o 100 oroc. drożei Z a terminowy druk ocłos/.eń Admiiii.Mracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 oroc. drożei Drobne 15 gr — Naimnicjsze zł 1.50 nnszuk pracy 
lu groszy naimmeiszc zl. 1.20. Ogłoszeni* adwokatów ryczałtem 25 zl. 

Słuszne rekiamacje beda uwzględniane, o Ut 
wniesione beda najpóźniej w ciągu tygodnU 
od ukazania sie oierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie Du ukazaniu sle drugiejro z tzeau 
ogłoszenia tej samej treśd co pif.rwsze — 
Omvlki. które zasadniczo sie zmieniają treScl 
ogłoszenia nie upoważniała do żądania zwrott 

zaDlaty lub powtórzenia ogłoszenia-

Za wydawcę : Wydawnictwo „Republika", Sp. z oar. odp. i redaktor odD->w Wac ław Smólski. W druk. ..iecoublib'". SD. Z osrr. odp. w hodzi. Piotrkowska 49 i 64* 


